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NOWE TALENTY ŁODZI 
Twardy (IKP^ oraz Hein Union- 
Touring) zdobyli większość 
pierwszych miejsc na zawodach 

lekkoatletycznych.

CZWARTEK

(bez względu na miejsce sprzedaży) )
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Wnikliwa krytyka von Cramma
po występie Polaków w Berlinie
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Berlin, 29 kwietnia.
Wypytywanie rozmaitych ludzi 

oopuje P-o każdym turnieju, a tern 
bardziej po każdym meczu, uwa
żamy za błędne ze względu na 
tworzenie się nieokreślonej krzy
wej pojęć, odbiegającej częstokroć 
bardzo daleko od rzeczywistości 
i niepozwalającej wypośrodkować 

i jakiejś przeciętnej. Ze wszystkich 
mniej lub więcej przypadkowo po 
słyszanych opinij wyłuskujemy 
dwie ciekawsze, wypowiedziane 
przez von Cramma w pogawędce 
i dr. Ranem i niżej podpisanym.

Pierwsza dotyczy kondycji Tlo 
czyńskiego. Cramm twierdzi, że 
przy obecnym stanie Polaka jest 
tylko jedna- rada: zupełna rezygna 
cja ze spotkań, choćby najlżejszych 
i trening gdzieś w najwiekszem za 
ciszn. gdzie odzyskać możnaby ró
wnowagę psychiczna i uspokoić 
nerwy.

Cramm zastosuje również ten 
system i zaszyje się na prowincji

aż do mistrzostw Francji. Tak, ale 
von Cramm ma pod Hanowerem 
majątek, a na nim 2 korty en tout 
cas. Jedizie tam j-zabiera sobie 
partnera w osobie Lunda. Gdzież 
nas stać na taki luksus.

O Hebdzie wyraża von Cramm 
następująca opinję: Jego najnie
bezpieczniejszym specyfikiem jest 
ryzykowna, ale groźna piłka, ata
kująca z defenzywy. Wtedy, gdy 
wydaje się. że Hebda zmuszony 
jest do -ratowania- sytuacji przez 
proste i miękkie oddanie piłki, przy 
chodzi jakiś rozpaczliwy cross lub 
drajw, skierowany idealnie po 
lengsline, który zmusza z miej
sca przeciwnika do defenzywy..

To ratowanie się z niebez
piecznych sytuacyj i zaskaki
wanie przeciwnika ofenzywa. jest, 
zdaniem Cramma. spełnieniem jed
nego z zasadniczych żądań, jakie 
stawia dobremu tenisowi Big Bill 
Tilden.
POLACY NIE MAJA POJĘCIA 

O TRENINGU
Przytoczymy jeszcze jedną, tym 

razem wyjątkowo ważką opinję 
niemieckiego mistrza. Wynurze
niom tym przypisujemy tern więk 
szą wartość, że wzajemny stosu
nek między von Crammem a niżej 
podpisanym wyklucza wszelką mo 
żliwość oficjalnego kadzenia.

Von Ci aTmn mów i b&izźródekt 
— Polacy nie maja pojęcia o tre 

ningu. Obserwowałem ich dziś 
przez dłuższy czas. Staja na tylnej 
hnji. strzelają sobie piłki i przyj
mują je tak. jak przyjdą. Zaliczam 
siebie do najmniej utalentowanych 
tenisistów świata, a jeżeli dosze
dłem do sukcesów, system mój m-u 
si posiadać jakąś warto-ść.

Gdy trenuję, przerabiam gam-e 
wszystkich uderzeń: forhand na 
forhand. -potem na baekhand, for
hand—drive, baekhand—drive itd.

— Uderzeniom, które nie wycho

dzą, daję spokój. Gdy w jakiemś 
uderzeniu stwierdzam słaby punkt, 
powtarzam je tak długo, aż wąt
pliwość jest usunięta.

— Nigdybym nie wygrał Pary
ża. gdybym nie posłuchał rady 
Tildena i nie przeprowadził pew
nej korekty w sposobie trzymania

rakiety. Nad korekta ta jednak 
trzeba było uczciwie popracować. 
Z taka sama .skrupulatnością praco 
wal zawsze calemi dniami Prenn 
z dr. Ranem.

Czy godzi się te niebanalne uwa 
gi von Cramma bagatelizować?

H. Gliner.

strzelców ligowych
Ostatnie rozgrywki ligowe przy, motorem i sprężyną wszelkich ak- 

niosły świeże cyfry i nowe dane cyj napadu Pogoni, a jednak gracz 
statystyczne. Coraz bardziej wy- tego pokroju dopiero w czwartem I
peiniają się rubryki, coraz wyraź
niej zarysowują się kontury obra
zu, którego wykończenie wymaga 
jednak jeszcze wielu miesięcy.

spotkaniu swej drużyny zdobywa 
bramkę.

Nie umniejsza to jednak bynaj- 
_____  ,_____ ____ . . mniej jego -kwalifukacyj! Kierow- 

Czwarta- kolejka ligowa ograni- nik napadu Pogoni pojmuje nale- 
czyła sie tylko do czterech spot-lżycie swoją role, odrzuca egoizm, 
kań. Razem mamy ich już zatem mając na oku jedyme ostateczny
szesnaście. W czterech meczach 
ub. niedzieli padło ogółem 13 bra
mek. suma ich w bież, sezonie 
wzrosła zatem do 59.

W liście strzelców nastąpiły po
ważne zmiany. Przodującą czwór
ka „trójbramkowców" spadla na

cel. t. j. zwycięstwo drużyny.
Podnosimy to ze szczególnym

naciskiem, ponieważ nie chcemy
by w drużynach rozwinął się mo- j 
że niezdrowy wyścig i pogoń za 
zdobyciem rekordu bramkowego.

Celem naszej tabeli nie jest by
najmniej wywyższanie tego czydrugi plan. Na czo o wysunęły si. ___ .... . ......... ...... ..... .

dwa nowe nazwiska. Wilimowski ।owego gracza-, kreślimy ja jedy- 
t Niechcioł zdobyli do dzisiaj po {nie ze względów statystycznych i 
cztery bramki i przodują w tabeli! | zgóry zaznaczamy, że ilość zdo- 
U Wilknowsklegó nie jest tn n!e-[bMych .‘bramek nie-będzie dla nas 
spodziatiką. natomiast na uwagę [bynajmniej 
zasługuje skuteczność Niechcioła. ikwalifikacyj 
grającego jak wiadomo na skrzy-[gracza.
dl-e. a wiec pozycji, z której nie-[ Wracając 
łatwo strzela sie bramki. [cyfrowej" notujemy dla porządku.

Do grupy zdobywców trzech i że ostatniej niedzieli podyktowano-.
bramek dołączył

decydującą w ocenie 
jednego czy drugiego

do naszej „zabawy

Ł. K. S. — RUCH 4:2
Tatuś ratuje rozpaczliwym wybiegiem krytyczna sytuację, której 
autorem byl Herbstreich. Na lewo Dziwisz, na prawo Rurański.

GRA CIAŁEM PO ANGIELSKU 
środkowy pomocnik Westbromwich Albion, Millership zatrzyj 
mnie napastnika Sheffield. Wędjiesdayjia fi^e^ o nuhar Anglii
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Hcrbstreich i skoki piaty rzut kamy. Wkońcu z 
.i li*! kwiTI frł Dli t n nu t a m c tti'io rrl 70 wt’ 4bz Ł. K. S. Sztuki tej dokonał on [ zadowoleniem stwierdzamy, że 

od jednego zamachu. Trzy bramki j tym razem obeszło się jakoś bez 
osiągną! również bombardier War- i wykluczeń, z czego chcemy wnio-

Na listę strzelców wpisał się po 
raz pierwszy Matyas II z Pogoni. 
Skromnym dorobkiem jednej bram 
ki. zdobytej na Cracovii z rzutu 
karnego. Fakt ten szczególnie nod 
kreślamy. Matyas II należy bez
sprzecznie do najlepszych polskich 
napastników, jest murowanym kari 
dydatem do reprezentacji, głównym

skować. iż dyscyphna wśród gra
czy się poprawia — oby tytko nw 
stałe.

We wtorek o godz. 12 w nocy Ja
nusz Kusociński wyjechał na miesięcz
ną kurację chorej ciągle jeszcze nogi 
do Inowrocławia. Przed wyjazdem ku 
sociński pogodził się ostatecznie z War 
szawianką i podpisał zgłoszenie do te
go klubu.

KIEROWNICY drużyn 
OLIMPIJSKICH

Lista kierowników drużyn olimpij
skich w poszczególnych działach spor
tu wyglądać będzie prawdopodobnie j 
następująco: lekka atletyka — dyr. i 
Szlachciak, piłka nożna — p. Kałuża, 
wioślarstwo — p. Długoszowski, boks! 
— mec. Linke, szermierka — kpt. Seg- ( 
da, jazda konna — mjr. Królikiewicz ! 
lub mjr. Antoniewicz, narciarstwo — 
p. Facher, strzelanie — por. Maciejów 
ski, w hokeju na lodzie kierownik nie 
jest jeszcze ustalony.

POGOŃ — CRACOVIA 3:0 
Matyas wzięty „w dwa ognie" 
przez Dońca (na prawo) i Mysia 

ka (na lewo)

TEAM BIAŁYCH NA MECZU PRÓBNYM W KATOWICACH 
Od lewej - Peterek Fontowicz, Bulanow. Wodarz, Wilimowski, Nowakowski, Riesner, Wiczkie- 

włcz, Gemza i Michalski

NA MECIE BIEGU JUN JORÓW W POZNANIU 
Andrzejewski (Warta), zanim Janiszewski (Warszawianka)

PIERWSZĄ BRAMKĘ W FINALE PUHARU ANGLJI
strzelił West Bromwich Albion, a potem, wbrew tradycji, zwyciężył Sheffield Wednesday.
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W Krakowie, Warszawie i Świętochłowicach
walczy 6 drużyn o punkty ligowe

Ft fs a long way to Tipperary! popleczników. Teoretycznie rzecz 
Daleka jeszcze droga do celu! Ma- biorąc, powinien Ł. K. S. okazać się 
my Wprawdzie za sobą szesnaście; conajmniej partnerem równorzęd- 
spotkań, jednak czem są one wo- nym, gdyż ostatecznie między nie- 
bec dalszych 94, które rozegrać dzielą a piątkiem nie mogą I nie po 
przyjdzie w ciągu najbliższych sze, winny zajść zbyt silne wahania w 
ściu miesięcy? formie.

Czeka nas zatem jeszcze sporo Głównym atutem Garbarni jest 
<mocyj i niespodzianek może' pomoc, naogół wyrównana, twarda 
mniej, a może i równie silnych, jak i o wyrobionym już stylu. Pomoc 
ita, jaką zgotowała nam ubiegłej, Ł. K. S. na meczu z Ruchem pra- 
niedzieli Łódź. cowala solidnie, a fakt, że zasza-

i ; Wynik łódzki przekonał nas, że | chować potrafiła niebezpieczny a- 
j niema najmniejszej obawy, by tego tak Ruchu, świadczy dodatnio o jej 
> roczne mistrzostwa potoczyły się ’ wartości. Mimo to jednak w iinji re 
j zgóry ustalonym torem i temsamem .

zerwy powinna Garbarnia osiągnąć i dzie dokładnie, Jednak są szybcy H wianka zgroma^^^
pewną przewagę. Obrona krako-1 nie zwlekają z oddaniem strzału, dową>lo& widzów. W rachubę 
wian od czasu wstawienia Pazur. Typowanie jest w tym wypadku S
ka II znacznie się poprawiła, u ło- bardzo trudne. Przed tygodniem nie skie punkty, ale Sterze momcn y. 
dzian iest Karasiak wciąż jeszcze wahaliśmy się głosować za Garbar Dotychczasoxyy bilans długolet-dzian jest Karasiak wciąż jeszcze 
trudną do przebycia zaporą, a Flie- 
gei dobrze mu sekunduje. Bramka
rze obu stron nie należą zdaie się
do najlepszych w swoim fachu.

Atak Garbarni w czasie meczu z 
Legją nie mógł zadowolić, być mo
że, jednak, że na własnem boisku 
zdobędzie się na większą energję, 
Będzie ona tern konieczniejsza, że 
napastnicy łódzcy nie grają wpraw

wahaliśmy się głosować za Garbar 
nią, po niedzielnym meczu w Łodzi 
sprawa jest bardziej skomplikowa 
na, mimo to jednak instynktownie 
przechylamy się raczej na stronę
na, mimo to

gospodarzy.
PO RAZ 35.TY

POLONJA — WARSZAWIANKA
Warszawa ma wielkie derbyl 

35-te spotkanie Polonji z Warsza-

niej rywalizacji i walk o prymat sto 
licy przemawia wyraźnie na ko. 
rzyść Polonji, która nawet w słab
szych okresach dawała sobie jakoś 
radę z odwiecznym rywalem. W o- 
kresie ligowym na 14 spotkań wy. 
grała Polonja 8, zremisowała 5, a 
przegrała jeden raz i to w krytycz
nym roku, w którym spotkała ją de
gradacja.

W obecnej chwili sytuacja je5j 
szczególnie trudna. Obydwie druży 
ny warszawskie znalazły się w naj 
bliższeni sąsiedztwie i to w najrrż. 
szych regjónach tabeli. Warszaw^ 
ce udało się ub. niedzieli zdobyć 
pierwszy punkt, natomiast Pohr.o 
ma, jak dotychczas, tylko punkty 
— straconel Nic dziwnego, że Ob,e 
strony dążą za wszelką cenę 
wydobycia się z niebezpiecznej sn-g 
fy, to też mecz piątkowy przyjmy 
prawdopodobnie szczególnie zauę 
ty charakter.

Warszawianka stanie do walki 
bez Zwierza. Oznacza to b. pował
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» jeszcz

!
 straciły wiele ze swej atrakcyjno-: 
iści. Wprawdzie jeden z graczy ślą 
skich schodząc z boiska, rzucił 
iśmiałe zapewnienie: „A jednak nie 
Oddamy mistrzostwa!", co świad- 
jczy pochlebnie o zaufaniu we wła
sne siły i jest zarazem zapowiedzią 
fembicji i ofiarności w dalszych wal 
kach, jednak z drugiej strony liczyć 
się należy również z tem, że inne
drużyny ligowe nie mają wcale za-

ŁKS. w oczach Spoldy i Czejslera
(o mówią dwaj trenerzy piłkarscy o pogromcach mistrzowsk ego Ruclm

ne osłabienie drużyny tej na tyłach. , 
Toteż Polonja z Bułanowem i Jp|. |ię spra^ 
skim mieć będzie w obronie prze. przysyp 

światówwagę, tembardziej, że i Korniejew. .
ski jest może nieco lepszy od swego yian?y 1

Łódź, w maju 1935 r 
Zwycięstwo ŁKS-u nad Ruchem

jdrużyny ligowe nie mają wcale za-, odbiło się glośnem echem w ca- 
tniaru zgóry już zrezygnować z doj, jym kraju. w związku z tem zwró- 
iścia do celu przed Ruchem. । eiliśmy się z prośbą o wydanie o-

Klęska mistrza Polski w Łodzi pinjj do p. Marjana Spojdy i L. 
(przyczyni się zapewne do zdwoję. - 
nia ambicji ślązaków, równocześ.
tnie jednak, rozwiewając legendę o 
jego niepokonalności, doda innym

Czejslera.
TRENER MARJAN SPOJDA

który rozpoczyna teraz pracę wKKU uicuuftviMUHVowj uuuu unijni ■
otuchy i wiary w możliwość dorów terenie łódzkim kreśli swe spo- 
nania Ruchowi, a nawet prześcig- strzeżenia, następująca.

— Zasadniczo drużyną lepsząjiięcia co. — ■ » . . .
Dzięki temu liczyć się należy w był Ruch, ale zwycięstwo w pełni 

najbliższym czasie z zażartą, inte- zasłużone odniósł ŁKS, który wto- 
resującą walką już nietylko o loka- żyt w grę dużo serca. ŁKS obu
ję, lecz i o prowadzenie w tabeli. dził się nareszcie i widać, że ,.do-

Przygrywką do tych wielkich wy bry duch“ Czeislera' czuwa w tej 
'darzeń będą spotkania piątkowe. chwili nad nim. D----

3 maja przewiduje w programie nie wytrzymaliby
itylko trzy zawody. Odbędą się one spotkania, to też ich zwycięstwo 
w Warszawie, Krakowie i święto-(niedzielne wobec wartości prze- 
ichłowicach. ciwnika nabiera specjalnej wartoś-
, W KRAKOWIE I ci i pozwala przypuszczać, że na-
1 Na pierwszy plan wysuwa się uczyli się walczyć.
mecz krakowski, w którym pogrom I Mecz wygrała „czerwonym" 
ta Ruchu, Łódzki Klub Sportowy, > wspaniale tego dnia usposobiona 
zmierzy się z Garbarnią. Zawody | linia pomocy^ Pegza miał do roz- 
ite sa tem ciekawsze, że właśnie nie 
gdzieindziej, jak w Krakowie po
niósł Ł. K. S., nie tak dawno jesz-

przemyślany i bez zarzutu wyko
nany.

— Herbst relch? — -Mila niespo
dzianka. Na swoje lata, jeszcze 
dość szyW jako kierownik napadu 
i niebezpieczny jako strzelec, przy- 
czem zdolności jego w prowadze
niu ataku były również wartoś
ciowe. Z Koczewskiego na lewym 
łączniku będzie ŁKS miał jeszcze 
dużo pociechy. Technicznie dojrza
ły, jest tylko za powolny, bez zry
wu i tu ma Czeisler wdzięczne po

stary Karaś, ale w niedzielę lepiej 
rozbijał ataki przeciwnika.

Ruch zawiódł z wyjątkiem Wili
mowskiego. Jeszcze dość starannie 
grał Gemza, Peterek zdecydowa
nie s’aby, co wypływa już z jego 
chorobliwego lenistwa, a już naj- 

moja wiwfseikcja'ŁKŚ-u... Ale, ale gorsze to były chyba skrzydła, 
zapomniałbym jeszcze o Flieglu w [ przyczem forma Urbana pozwala 
obronie, który wbrew większości i przypuszczać, że Ruch będzie mu- 
opinji podobał mi się bardziej od siał z niego czasowo zrezygno- 
Karasiaka. Gracz twardy i z gło- wać. Pomoc Ruchu była b. sła
wą, nie jest może taki ruchliwy jak ba. Może w innym zespole praco- 

i wity Dziwisz by zadowolił, ale od

1e dopraęy. Skrzydłowym łódz
kim można jeszcze dużo zarzucić. 
Zarówno Miller jak i Król są bar
dzo szybcy, ale pierwszy gra bez
myślnie, a drugi do tego zbyt ner
wowo.

To zdaje się byłaby kompletna

vis a vis.
Również pomoc Polonji, w skła- 

dzie Seichter, Szczepaniak, Odro, 
wąż powinna w całości wypaść le. 
piej, niż trójka Jordan, Sroczyński, 
Sochan.

jjecnie n

dził się nareszcie i widać, że „do-

chwili nad nim. Dawniej, łodzianie
nerwowo tego

Obrońca bombarduje własną bramkę
Różnie się dzieje na boiskach kl. A. Warszawy

cze, ciężką porażkę i to w spotka
niu ze słabszym przeciwnikiem, niż 
Garbarnia.

W Krakowie przekonamy się, czy 
można wreszcie liczyć na jakąś stal
szą formę naszych drużyn, czyteż 
jest ona wciąż jeszcze wypadkową 
nieznanych bliżej sił. Zawody z 
Garbarnią będą w każdym razie 
'dobrym sprawdzianem istotnej war

•Jtości Ł.K.Sf-u T to'^‘wypadku, gdy

wiązania trudne zadanie, paraliżo
wanie współpracy Wilimowskiego 
z Wodarzem, i z zadania tezo wy
wiązał się bez zarzutu.

Wodarz, który w środę na me
czu dwu teamów na Śląsku grał 
wspaniale, wypadł dziś taik słabo, 
że gdyby go widział p. Kałuża 
byłby w niemałym kłopocie!

Również Wełnie stał na wyso
kości zadania, a Tadeusiewicz 
wreszcie znalazł pozycję. Podobała
mi się również gra ataki; łódzkie
go, a najbardziej -prawV łącznik'

dest on zdany na własne siły, bez • Sowiak, który choć bramki żaśnej 
dopingu swych licznych łódzkich I nie strzelił, ale każdy ruch był

UpadeK tenisa pod Wawelem
Jeszcze nigdy od czasów wojny nie dący wprost idealnym dla kobiet wy- 

ftbudzili sie tenisiści krakowscy tak woluje tak małe zainteresowanie u 
późno ze snu zimowego, jak w tym młodej generacji? 
roku. Korty A.Z.S. były wprawdzie ----- ’
Częściowo przygotowane już 1 kwiet
nia, ale chwilowa niepogoda przerwa 
la trening akademików. Cracovia i 
Krak. K.T. dopiero obecnie wykańcza
ją powoli swe place i brak zapału u 
amatorów białego sportu daje się bar-

Wśród panów jest wprawdzie cała
plejada graczy średniej klasy: Herbst,

Ubiegła niedziela niewątpliwie nale
żała do ciekawych. Z dziewięciu roze
granych meczów o mistrzostwo kt 
A najciekawiej wypadły spotkania 
PWATT — Skoda, Orkan — Bzura i 
AZS — Warszawianka w grupie ogól
nej oraz Sarmata — Elektryczność w 
robotniczej.

Sensacją dużego kalibru było zwy
cięstwo PWATT nad Skodą w stos. 
1:0. Pomimo że Skoda wystąpiła ze 
Skwarczewskim na skrzydle i Geige
rem, została pokonana. W sumie w 
meczu tym Skoda była lepsza, jednak 
PWATT ambicją zdołał utrzymać grę 
otwartą i wszystkie niebezpieczne ak
cje Skody w odpowiednich momen
tach zahamować. Jeden wypad zapew
nił zwycięstwo i dwa cenne punkty dla 
PWATT-u.

Zażartą walkę stoczyła Bzura. Dzię
ki jednak świetnej grze bramkarza Ro
wińskiego zdołała ona utrzymać wy
nik remisowy.

AZS pod_,wodzą znanego działacza 
Aleksandra Pichelskiego znrontowat 

; drużynę z młodzieży, która dziś już 
wzbudzić może podziw. Bojowa, tech
nicznie niezła, pełna zapału,, znokau
towała na własnem boisku Warszawian 
kę. Dzięki świetnej grze obrony i ata
ku akademicy zasłużenie wygrali z 
niepokonaną dotychczas Warszawian
ką. Triumf ten powinien stać się za
chętą do dalszej pracy.

W grupie robotniczej zetknęły się 
Sarmata i Elektryczność. Po morder
czej walce wynik brzmiał 3:3. Obie

Wiedniem kierownictwie i współżyciu 
w drużynie utrzymać się w kl. A. Nie
stety drużyna poza nielicznemi wyjąt
kami pozbawiona jest ambicji. Dwie

mistrzowskiej pomocy stanowczo 
więcej się wymaga. Z obrońców 
bairdzo dobry był Rurański, Wo- 
darz zato słaby. Bramkarz miał 
wiele roboty, z licznych opresyj 
wyszedł naogół bez zarzutu.

TRENER LAJOS CZEISLER,
mówi nam o Ruchu:

— Byłem bardzo ciekaw Ruchu. 
Jest to zespół bardzo dobry i o 
dużych możliwościach. Wilimow-

Linje napadu, w chwili, gdy pi. 
szemy te słowa, nie są jeszcze skry 
stalizowane. Mówi się o nowych po 
ważnych akwizycjach, które nadać 
mogą zarówno ofenzywie Warsza
wianki, jak i Polonji zupełnie nowe 
oblicze.

Wynik meczu jutrzejszego żale, 
żeć będzie jednak w znacznej mie, 
rze nietylko od formy poszczegól. 
nych zespołów, ale i dyspozycji psy 
chicznej graczy. Zwycięstwo odnie 
sie ta strona, którą stać będzie na
większą ambicję i ofiarność.

BRATOBÓJCZA WALKA

Liebling, Nawratil, Lechner, Ciężarek, drużyny zapowiadają się bardzo do- 
Hrlor   niocnnrl»1 mr vxtrxr bfZC.Szyszko, Eder — niespodziewany zwy

cięzca turnieju wewnętrznego w ub. 
r., Feldmann, Brodkiewicz. Maszewski, 
ale wszyscy oni mają przeszło 24 lata 
i chyba tylko po bardzo solidnym tre
ningu mogliby pójść naprzód. Jedynie 
Szyszko i młody „Skoczyński" mogą 
zrobić większe postępy.

Związek okręgowy nie daje znaku 
życia, a czy nie wartoby nawiązać z 
powrotem stosunków ze Lwowem czy

Idzo dotkliwie odczuć.
Tenis krakowski przechodzi niewąt

pliwie kryzys. Po utracie Tarlowskie- 
go, nie ma nietylko zastępcy, ale i nie 
iwidać żadnego talentu zakrojonego na 
(wielką miarę. Horain powrócił wpraw 
dzie po odbyciu służby wojskowej do ------------ — ■■— ----------- --
'AZS., ale czy osiągnie dawną formę Śląskiem, wysiać jakiej propagando- 
jwobec braku partnerów niewiadomo, wej drużyny na prowincję i szukać

Sytuacja u pań jest nieomal tragicz wreszcie nowego narybku.
na Kraków, który górował nad inne- Walką międzyklubowa b,_J-----... 
tni ośrodkami bezapelacyjnie, jest o- teresująca wobec szalonego osłabienia 
becnie pozbawiany nawet przeciętnej —- *7«
klasy. Siostry Jędrzejowskie w War
szawie, Dubieńska w Wieluniu, Pozow 
tka — nie gra wcale, może tylko Bo
niecka będzie trenowała, ale tak ona, 
lak Bielecka lub Parafińska wzgl. Blan 
ksteinowa niczego już nie dokażą.

Omawiając najciekawsze spotkania 
niedzielne warto wspomnieć jeszcze o 
meczu Polonia — Barkochba. Druży
na żydowska, której spadek jest już 
przypieczętowany mogłaby przy odpo-

Walka międzykhibowa będzie b. in-

drużyny pań A.Z.S., która zawsze dę

Narybku kobiecego niema! Wpraw
dzie podobna sytuacja jest i w innych 
ośrodkach, ale dlaczegóż sport ten, bę

cydowala o wyniku. Cracovia jest naj 
groźniejsza po zyskaniu szeregu gra
czy Sokola, stojącego obecnie na sza 
rym końcu. K.K.T. też ma ochotę się 
wybić. Ale jedno jest tylko jasne, iż 
Kraków jest zamały aby 4 kluby mo
gły się korzystnie rozwijać. W każ
dym razie nie w takiej sytuacji kryzy
sowej, jak obecnie. Ja.

KroniKa zagraniczna
CZTERY LEKKOATLETYCZNE
EKSPEDYCJE AMERYKAŃSKIE

Wyjadą w ciągu lata na podbój Euro
py i Azji. Drużyna, złożona z sześciu 
zawodników startować będzie w Szwe 
cii, Holandiji, Austrii, Czechosłowacji 
I na Węgrzech. Druga uczestniczyć bę 
dzie w międzynarodowych mistrzo
stwach Finlandii. Trzecia grupa odwie 
dzi Belgię, Francję i Szwajcarię, a 
czwarta wybierze się do Chin,

BRUCE, 
amerykański trener lekkoatletyczny, 
zawarł kontrakt z austriackim Zw. L. 
A. i przygotowywać będzie w roku 
bież, austriacką drużynę olimpijską.

ZAPAŚNICY SZWEDZCY BUA 
- FIŃSKICH

Drużyna szwedzka odniosła w Mal- 
moe piękne zwycięstwo nad Finlandia 
w stosunku 4:3. Piękne dlatego choć
by, że Szwedzi wystąpili bez dwu mi
strzów Europy Tuvessona w koguciej 
i Svedberga w półśredniel.

Wyniki były następujące Hjelt (F) 
kładzie po 6:29 Svenssona. Pihlamaeki 
<F) bije Pressona, mistrz Europy Kos- 
kela (F) — Olavssona, czerwony 
Szwed Glans bije Maeki — trzeciego 
w 'mistrzostw:® Europy, Johans- 
son (Sz) kładzie po 4:35 P^ssaan, 
Mistrz Europy Cadier (Sz) bije Pelh- 
nena, Nyman (Sz) bije Nystroema, 
choć Fin jest wicemistrzem Europy, a 
Szwed nie punktowanego miej
sca.

zwycięskie bramki dla Polonii padiy 
ze strzałów samobójczych obrońcy

Lowingier stał na linii bramkowej i ski jest graczem dużego formatu 
dyrygował, wyśmiewając swych kole- i mógłby grać w każdej czołowej 
gów, że jeszcze grają w Barkochbiel j drużynie włoskiej, ma bowiem za- 
Zakrawa to już na poważny skandal, j je(y doskonałego łącznika. Może 
na który kierownictwo Barkochby po- ta robi tn da.winno było energicznie zareagować. w ozkuje, ale ze robi to do-

Dobry bramkarz Barkocliby —Szcze
cina, padl ofiarą gry. Po_ kopnięciu w

skonsle można mn to wybaczyć. 
Ruch operuje systemem trójko-

dnu? UdUł Olluiq K*y« * ” MJpHlędU W - - , _
czoło doznał wstrząsu mózgu i odwie- wym w ataku, który wymaga jed
ziono go do szpitala. Winę w tym wy
padku ponosi sędzia p. Majer, który 
dopuścił do ostrej gry.

Pozatem bez trudu, pokonała Legja 
Świt, a Gwiazda, będąca w słabej for
mie zremisowała z Marymontem.

Tabela po niedzielnych rozgrywkach 
przedstawia się następująco:

Grupa ogólna 1) Warszawianka 15 
g., 20 p., 73:20 br.. 2) Orzeł 15 g.. 20 
p., 28:14 br., 3) AZS 14 g.. 20 D, 41:28 
br., 4) Bzura 15 g., 17 p., 37:23 br., 5) 
Orkan 15 g., 17 p., 39:31 br.. 6) Skoda 
15 g., 17 p., 28:25 br., 7) PZŁ 15 g., 
15 p., 31:26 br., 8) PWATT 15 g., 14 
p., 26:30 br., 9) Świt 15 g.. 14 p.. 24:35 
br., 10) Legja 15 g„ 11 p., 25:30 br., 
11) Polonia 15 g., 10 p.. 25:41 br., 12) 
Barkochba 14 g., 6 p., 17:79 br.

Grupa robotnicza 1) Sarmata 10 g., 
15 p., 30:15 br., 2) Skra 10 g., 15 p., 
25:13 br., 3) Drukarz 11 g., 14 p., 20:16 
br., 4) Marymont 10 g., 12 p., 23:21 
br., 5) Znicz 10 g., 10 p., 26:11 br., 6) 
Elektryczność 12 g., 10 p., 17:26 br., 
7) Czarni 8 g., 8 p., 15:20 br.. 8) Gwiaz 
da 9 g., 6 p., 17:18 br., 9) Hapoel 9 g., 
0 p., 5:40 br.

nak trzech znakomitych graczy a
la Wilimowski. dlatego niezawsze 
wszystko się tam udaje. Specjalnie 
udeżyło to. że Ruch opadł prędziej 
z sił,niż moi-ch’opcy.Mecz sam, to 
była, jak to „Przegląd Sportowy" 
w sprawozdaniu zaznaczył, walka 
i jeó-Ktozęsme ’ gra przez pe'nę 

, 90 minut, a ja do tego dodam: wal
ka ciekawa i dżentelmeńska. L.

Sensacja tenisowa Budapesztu
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Zwolennicy piłkarstwa na Śląsku fzale w 
■ ’ ........... ' ■■■ *. j W kaznajdują się w ciężkiej kolizji. Am.

bicje dzielnicowe nakazują, by w wicz, s 
Lidze utrzymały się najmniej dwie jo koń( 
własne drużyny, z drugiej strony iby w 
chciałoby się znów Ruch widzieć ak się 
na pierwszem miejscu. W piątek naja, s 
trudno będzie pogodzić obydwa ter" 
dezyderaty, chyba, że mecz Ruch- 
śląsk zakończy się podziałem pun.
któw. Mało jest jednak widoków,by

ak się

josiada

Ruch poszedł na tego rodzaju kon
cepcję. Dyszy on zapewne żądzą 
rehabilitacji klęski łódzkiej i dążyć 
będzie za wszelką cenę do zdoby
cia obydwu punktów, które mogły
by mu zapewnić prowadzenie w tą 
beli. Aczkolwiek należałoby po o. 
statniej niedzieli wstrzemięźliwie 
odnosić się do wszelkich najpewniej 
szych typów, to jednak w danym 
wypadku ważymy się przepowie, 
dzieć zwycięstwo Ruchowi, mimo, 
że mecz odbędzie się w świętocho. 
wicach.

Co uchwal i P. Z. P. N-
Sprawy związane z meczem między 

państwowym Polska Austria były o- 
mawiane na wtorkowem posiedzeniu 
Zarządu PZPN. Związek austriacki za
wiadomił PZPN, że mecz odbędzie się 
na stadion e w Praterze o g. 17. Na 
sędziego zaproponowano p. Cejnara 
(Czechosłowacja), Hefzka (Węgry) lub 
Joksica (Jag.) PZPN z tych trzech

prowadziły, a przeciwnie zwołały je
szcze wiec protestacyjny, Zarząd 
PZPN był zmuszony zawiesić je.

iiągalny 
Mów: 
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MamMecz Polska Jugosławia został .
statecznie potwierdzony przez PZPI» me ne
na 18 sierpnia do Katowic.

Referat prasowy PZPN objęli PP- 
Przeworski i Merliński i ustalili na

------ — ----- konferencji z przedstawicietav Związ- 
kandydatur wybrał Węgra Herzka. Dziennikarzy sposób współpracy.
Drużyna polska wyjedz i e z Polski w
piątek 10 b. m. wieczorem i przybę
dzie do Wiednia w sobotę rano. Po
wrót nastąpi w poniedziałek 13 b. m. 
rano. Jako kierownicy ekspedycji ja
dą pp. ptk. Glabisz, Kuchar i Kałuża. 
Skład drużyny będzie ustalony w nie-

1 dzielę 5 b. m. wieczorem. Drużyna 
Budapeszt, w kwietniu, (wystąpili na widowni nasi niedawni > eolska w Wiedniu zam.eszka w hote- 

goście. Peters pobił Aeschlimana 9:7, | ;u Hammerand, 
6:2, Tinkler pokonał Freshwatera 6:1,- Całość wyjazdu organizuje jak zwv- 
9:7. David, pokonany przed czterema: kle Tow. Wagons Lite Cook.
laty przez Hebdę, pobił pogromcę Heb- j Kluby podokręgu stryjskiego zosta- 
dy z Paryża, Wilda — 3:6, 6:2, 6:3. ; Jy przez Zarząd PZPN zawieszone do

Z okazji jubileuszu UTE odbył się 
w sobotę i niedziele turniej tenisowy 
z udziałem Matejlki i Baworowskieeo z 
Austrii. Paimieriego z Włoch oraz Wę 
grów: Gabrovitza, Strauba i Drietom- 
sky‘ego.

Gabrovitz wysunął się na pierwsze 
miejsce, bijąc Matejkę 6:1, 6:1. 6:3, a 
Baworowskiego 3:6, 7:5, 4:6, 6:0, 6:3. 

Baworowski pokonał niespodzie
wanie Paimieriego 6:4, 2:6. 6:3, 6:1, a 

iPalmieri zwyciężył Matejkę 6:3, 6:4, 
7:5. J. B.

TENISIŚCI ANGIELSCY MIĘDZY 
SOBĄ

W licznych turniejach angielskich

SCHMELING TRENUJE
Do swego meczu z Paolinem, 7 liip- 

ca w Beri nie, Schmeiing zacznie tre
nować na początku czerwca w jednym, 
z kąpielisk pomorzą pruskiego. Natu- ■ 
ralnie niemieckie plaże zasypują mi
strza ofertami. Na tem też zrobi-. 
Schmeding interes. |

Heuser wstawiony dyskwalifikacją' 
po paru sekundach walki na meczu z. 
Włochem Presico odpokutuje swój 
błąd nietylko przegraną. Będzie mu- 
siał zapłacić 1000 marek kary.

196 MARATOŃCZYKÓW
Maraton w Bostonie zgromadził na 

starcie 196 biegaczy. Zeszłoroczny, 
mistrz Kommonen i Niemiec de Bruyn 
wycofali się. Zwycięzca miał doskona
ły czas 2:32:07,4.

AUSTRJA — POLSKA
Prasa austriacka komunikuje, że w 

roku przyszłym zaczną się regularne 
spotkania narc arskie studentów. Bę
dą się one odbywały co rok raz w Pol
sce, raz w Austrii.
400.000 NARCIARZY WE WŁOSZECH

W ubiegłym sezonie we Włoszech w 
500 zawodach sportowych w Apeni
nach i Alpach wzięło udział 400.000 nar 
c.arzy. I

PRAWIE 8 MTR. |
Jess Owens znakomity sprinter I sko 

czek murzyński, osiągnął na zawodach 
uniwersytetu Iowa fenomenalny wy
nik w skoku wdał 7.964, tylko o 1,6 
etui gorszy od rekordu światowego Ja 
pończyka Nambu.

CYRK
STANIEWSKICH

POLStE

1-sn
raz

Nc
Dzięki temu nieporozumienie na tle u- 
dzelania wiadomości prasie zostało 
zlikwidowane.

Referendum w sprawie udziału Pod
górza w zawodach o wejście do 
Ligi wypadło w myśl propozycji Za
rządu PZPN, za którą wypowiedzia
ło się 210 gł. przy 24 przeciw i 24 
wstrzymujących. W ten sposób Pod
górze weźmie udział w zawodach o 
wejście do L.gi tylko w tym wypadku, 
jeżeli zajmie w mistrzostwach okręgu 
przynajmniej drugie miejsce.

Na meczu Polska — Austrja nie bę
dzie wolno wymieniać graczy z wyjąt-

1 B®
Uniwer 
Barbar: 
kość w 
co Gra

PRAWIE JAK W AMERYCE czasu podporządkowania się decyzji 
Cartonnet, pływak francuski, który Walnego Zgromadzenia PZPN, naka- 

bedąc rekordzistą świata w stylu kla-'zującej rozgrywanie mistrzostw w o- 
sycznym, przerzucił się na bardziej wi kręgu _ stanisławowsk im Kluby strvi- 
dowiskowego crawla i nie osiągnął tuj *kie nie chciały decyzji tej uznać i żą- 
wybitnych rezultatów, powrócił do dały pozostawienia ich przy okręgu 
swej specjalności. Na początku zaata- lwowskim. Zarząd PZPN nie może 
kował odebrany mu przez Amerykani- jednak zmienić uchwały Walnego 
na Higginsa rekord na 100 mtr. Fran- Zgromadzeń a, a zaproponował nato- 
cuz osiągnął „tylko" 1:11, gorzej o 0,2 miast klubom stryjskim pertraktowa- 

........................................ nie ze Stanisławowem o uzyskanie do- - • ------------- ------  
browolnej zgody na rozgrywanie w i Jordan, Sonntag, Swięcki, 

w tym roku mistrzostw jeszcze przy o-1 Pirych, Prosator.
kręgu lwowskim. Ponieważ jednak! Migas (Cracovia) nie uzyska! zgodr 
kluby stryjskie p&rtraktacyj tych nie PZPN na przejście do Czarnych.

sek. od rekordu Amerykanina.

l-szy raz w Polsce

MIĘDZYNARODOWY 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY

o mistrzostwo świata na 1935 rok 
w wadze ciężkiej od 100 kg. wzwyż

W zawodach biora udział najwybit
niejsi zapaśnicy 

15-tu Pafistw

UWAGA: Turniej o mistrzostwo 
świata odbywa sie w Polsce po raz 
l-szy na specjalne polecenie pod 
protektoratem światowej Unji Zapa
śniczej i Kontrola Cenfr. Zw. Zap.

Walczą 
GRABOWSKI, 
KRAUSER, 
TORNOW, 
d‘OLIVĘIRA, 
SAMBUCO. 
POOSHOFF. 
TRAVAGLINT.

Polskich
miedzy innemi: 

SCHIKA. 
NITSCHE, 
SPEVACBK. 
BENOLD. 
ST. MARS. 
THOMSON 1 Inni.

Diii I codziennie
Początek wielkiego programu atrak- 

cyj cyrkowych o g. 8.15 
WALK — około 9.30.

Ceny od 90 gr. do 5 zł, 
—....

kiem bramkarza i 
kontuzji.

Smoczek został
siedzeniu zarządu

to tylko w raze

na wtorkowem po* 
PZPN rotwierdzo-

ny dla Warszawianki. Dzięki temu we-
źmie on udział w piątkowym meczu 
z Polanją, na którym Warszawianka 
wystąpi w składzie: Jach mek, Pa
wlak. Krysiński. Soclian. Sroczyński. 

Smoczek,

Składy ligowców
Polonia na piątkowym meczu z War 

szawianką, możliwe, że wystąpi już z 
Ciszewskim, jeśli do tego czasu za-
twierdzi go Wydział Gier i Dyscypli- 

I ny PZPN. Skład Polonji ustalony zo- 
I stal przez, prezesa Frenkla w następu
jący .sposób: Komiejewski, Blułapow, 
Jedśki. Odrowąż. Szczepaniak, Seich- 
ter, Puchniarz, C szewski, Łańko, He- 
risch. Kruk, rez. Sowiński. (aO.

ŁKS. wyjeżdża na mecz do Garbarni 
w identycznym, składzie, który grał i 
wygrał w niedzielę z Ruchem, z tą róż 
nicą, że jako bramkarze jadą j Piasec 
tki i Frymarfkiewicz.

Najbliższe mecze ligowe sędziować 
będą: 3 maja Polonia — Warszawian-

zatem WOZPN pozostawił klubowi 
wolną rękę odnośnie ustalenia progra- 
mu.

Tenis
jędrzejowska I Wlttmann przylecM 

do Warszawy z W(och przez Wiedeń 
w środę dnia 1 maja o godz. I2.JS.

Jerzy Stołarow wyjechał we vt 
do Katowic celem objęcia w tym 
środku miesięcznego obozu treir igo 
wego. Jednocześnie Jasiński jako dr»' 
gi trener PZLT, udał się do Krakowa, 
gdz e będzie trenował przez miesiąc.

PZLT zatwierdził dodatkowo ŁJk3 
ttmnlejł otwartych: 21 — 23 czerwiecm «-uiiwj.a — warszawian-

'«a p. Sznajder; Garbarnia — ŁKS p..rarauW«W4 «mia. «> — ou 
Rosner; Śląsk — Ruch p. Kochanek. | Mistrzostwa Wołynia w Łucku.

5 maja: Wisła — Cracovia ct Haus- 
man; Legja — Pogoń p. Łeracz.

Mecz ligowy Polonja — Warszawian 
rozegrany zostanie na stadijonie

i Wojska Polskiego w piątek dn. 3 piała 
. o godz. 16,30. (al).
I Mecz piłkarski Polonia — repre^en*. 
tac]a klubów kL A będzie główną at
rakcją piłkarską podczas święta wy
chowania fizycznego w dniach 25 i 26 
maja. Mecz rozegrany zostanie 26 b.
an. na stadionie Wojska Polskiego. Po-

Mistrzostwa Wilna. 28 — 30 czerwi — - . M;,
strzostwa Bydgoszczy odbędą się 1^ 
18 sierpnia względnie 29 sierpnia
1-go września.

Pierwszy krok tenisowy dla mN* 
dzieży do lat 16 organizuje w 
29 — 30 czerwca K. S. Widzewska 
Manufaktura w Łodzi.

Turniej tenisowy WKS. 1922 cub<- 
dzie się 10 — 12 maja na kortach 
syna garnizonowego w Warszaw*' 
Rozegrany zostanie puhar zarza30 
klubu. .

bywa i 
gdy' sj 
dnego 
wet sp 
skocze! 
obraźei 
lamie s
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nnierając się na wynikach wy-, 
L naszych trzech czołowych 

ILt do Berlina, powinniśmy I 
F . —7. Rot. Afrvka wJa- i

»45 

izły się w nó
’ 10' W najniż Krf meczem z Pot. Afryką wła- 
i. Warszawia i Ihvie tylko załamać ręce. Mecz z 
dzipn ł1! \vejsseni rozwiał bowiem o- 

Lt'ecznie nadzieję na możliwości 
JLesu. Bo co tu dużo mówić: 
"Le ’j to szanse bliżej zupełnie 
Określone ma jedynie Hebda wi 
1 Drugi Polak - wszystko J
U»|M . _ 1_ 1-2^ ... •

dzieli zdobyć 
miast Polonia 
tylko punkty 

;,nego. że obi8 
Iką cenę
izpiecznej sir
°wy przyjm 
ogólnie zaci

ue do walki 
to b. poważ 

na tyłach.
nowem i jei, 
obronie prze.

i Korniejcw, 
szy od swego

onii, w skła, 
miak, Odro, 
ń wypaść le.
1, Sroczyński, 

wili, gdy pi. 
jeszcze skry 

o nowych po 
które nadać

wie Warsza- 
upełnie nowe

jszego żale, 
nacznej mie- 

poszczegól.
yspozycji psy 
ięstwo odnie 
tć będzie na 
rność.
/ALKA
a na Śląsku 
kolizji. Am. 

azują, by w 
ijmniej dwie 
tgiej strony 
ich widzieć

W piątek 
: obydwa ta 
necz Ruch—• 
Iziałem pun., 
widoków,by 
odzaju kon« 
iwne żądzą 
kiej i dążyć 
i do zdoby-i 
tóre mogły- 
dzenie w ta 
doby po o. 
rzemięźliwie 
i najpewniej
< w danym 
przepowie., 

iowi, mimo, 
’ świętocho.

zwołały je- 
ty, Zarząd 
iesić je. 
ja został «* 
yrzez PZPN

N obieli pp.
ustalili na 

?lam: Związ- 
współpracy, 

ile na tle u* 
isic zostało

Tenis polski w krytycznym impasie
przed meczem puharowym as Pol. AfrykQ

Ł czy to będzie Tłoczyński w 
iecnej krytycznej formie, czy 
L)oWSki lub Wittmann w naj- 

<zei, nie może liczyć na zdoby- 
jednego choćby punktu.

Jeszcze tragiczniej przedstawia 
sprawa z deblem: Poł. Afryka 

lvsyla parę najwyższej klasy 
datowej, której my przeciwsta- 
ianiy dubla w kwalifikacjach, o- 
ećnie mniej, niż miernych.
Licząc więc nawet na dwa punk- 

r Hebdy, który już dziś znajduje 
i, w wysokiej formie, a do tego 
decydowanie pnie się ku górze, 
je możemy — patrząc najbardziej 
awet optymistycznie — znaleźć 
zans, choćby teoretycznych, za- 
ówmo dla drugiego singlisty, jak

FINALIŚCI MIXTA W RZYMIE, 
który przyniósł mistrzostwo Italji Jędrzejowskiej i Hopmanowi

(na prawo). Z lewej strony Anglicy: Dearman i Hughes

■ meczu przyczyni się do dalszego 
“inbard"ziej dla dubla. " ' I oszlifowania formy i wyeliminowa 
Kapitan sportowy PZLT staćl"ia z niej momentów uzewnętrz
ni, rzecz jasna, na innem stano- I ntonych przedewęzystkiem w dwu 
isku. Do jego roli, oprócz objek- I pierwszych setach ostatniego me- 
rwnej oceny wartości swych pu- I czu z Crammem.__ '__ ____________________ - I Jnnwńclri ntntiiawjlów, oprócz umiejętnego dopro
wadzania ich do formy i doboru w 
aleźności od sposobu gry prze- 
iwników, należy jeszcze krzepie- 
je ducha nietylko we własnym 
.bozie, lecz... w samym sobie i 
Wzbudzenie ducha optymizmu, rzu 
izonego jako jeden z atutów na

Tłoczyński jest obecnie cieniem

tzale walki.
W każdym razie p. radca Olcho- 

ricz, spełniając swój obowiązek 
;o końca, musi uczynić wszystko, 
śy w tak niepomyślnym dla nas, 
ik się okazuje terminie 17 — 19 
jaja, stanąć do walki z -drużyną 
osiadającą maksimum szans 0- 
iągalnych w danym momencie. 
Mówiąc o owych szansach, nie 
adziemy zagłębiali się w ryzy- 
owne porównywania wyników 
toków i Afrykańczyków. Prze- 
ewszystkiem tylko porównania 
ajbardziej aktualne mogą być 
solne (i to niezawsze), pozatem

naszego żelaznego reprezentanta 
puharowego, od którego nie to, że 
oczekiwano, ale poprostu żądano 
zwycięstw. Depresja psychiczna i 
rozklekotane nerwy — momenty, 
które z taką siłą wystąpiły za
równo podczas meczów z Anglika
mi w Warszawie, jak z Niemcami 
w Berlinie — dopełniają brak for
my technicznej i kondycyjnej, za
niedbanej wkutek braku ciągłości 
w treningu.

To też jeśli nawet Berlin był dla 
Tłoczyńskiego najniższym punk-

Pierwszy jest dopiero tylko o- 
biecującym, ale bardzo trudnym 
do wykształcenia kandydatem na 
dobrego naprawdę tenisistę. W 
rubryce jego plusów istnieje tylko 
jedna, mocna coprawda pozycja: 
piorunujący forhend; w rubryce mi 
nusów jest ich dobry dziesiątek, że 
wymienimy tylko słaby bekhend, 
serwis, grę przy siatce, a przede- 
wszystkiem nieopanowanie takty
ki gry.

PARY DUBLOWE LEGJl I ROT-WEISSU W BERLINIE 
Od lewej: Goepfert, Tłoczyński, Hebda i Denker.

ną formę — obaj reprezentują za-Wittmann ma więcej zalet, niż |«13 formę — obaj reprezentują za- 
Tarlowski, ale ma też wady, któ-1 sadniczo klasę równą dobremu Heb 
re zamykają mu bezsprzecznie do- dzie i dobremu Tłoczyńskiemu. 
stęp do wysokiej klasy międzyna- < Meldunki ich występów w tur- 
rodowej: brak sprężystości i szybbnieju w Bournemouth będą o tyle 
kości. I niemiarodajne, że będzie to ich

To też, jeśliby Tłoczyński po pierwszy występ aklimatyzacyjny.

Tak mniej więcej rysują się w Polski znamy nie od dziś i wiemy
dobrze, że jeśli już zadeklaruje onchwili obecnej horoskopy na mecz dobrze, że jeśli juz zadeklaruje on 

z Poł. Afryką. Najbliższe dwa ty- swój udział w meczu, będzie grał
.godnie dadzą nam materiał me napewno lepiej i od Wittmanna i

orównań tych 
upelnie.
To też dużo 

idaniem naszem

właściwie niema

słuszniej będzie, 
ocenić wartość

fcych przyszłych reprezentan- 
ów na podstawie ich obecnych
»alorów tenisowych;
Nasz obecny as atutowy Hebda 

reprezentuje niewątpliwie dobry 
joziom europejski. Temperament 
ego gracza nie pozwoli mu nigdy 
srać szernatycznie i równo, ale 
przecież jest on bliżej formy, któ
rą błysnął bijąc M-c Gratha i Men- 
iżla, niż depresji, w której prze- 
irywał z Tarlowskim i Metaxą.

Mamy też nadzieję, że pozosta
nie Hebdy w Warszawie aż do

jdziału Pod- 
wejście do j 
jpozyoji Za- ! 
•ypowiedzia- ? 
?rzeciw i 2-1 ! 
sposób Pod* ' 
zawodach o i 
in wypadku, I 
vadi okręgu . 
ce. i
strja nie be* ; 
:zy z wyjat* ■ 
a w raze 5

tern kryzysu formy i jeśli od 
momentu zacznie się mistrz 
ski piąć w górę, poprostu nie 
czy mu czasu, aby w środku 
stanąć na korcie wpelni swej 
dycji i umiejętności.

tego 
Pol- 
star- 
maja 
kon-

Co innego, że zdaniem naszem 
minimalna nawet poprawa formy 
wystarczy, aby Tłoczyński usunął 
w cień dwu dalszych, obok Hebdy, 
kandydatów do singla — Tarlow- 
skiego i Wittmanna.

zamkniętym treningu, jaki żarnie- Więcej już powie nam zapo- 
rza teraz przeprowadzić, nie czuł wiedziany występ naszych gości 
się na siłach, aby stanąć naprze- w Berlinie, przyczem należy sie 
ciw Farquharsona i Kirbyego, na-; spodziewać, że kryzys formy, ó 
leżałoby się dobrze zastanowić, * jakim chodzą słuchy, jeśli chodzi o

wątpliwie bardziej bogaty oraz rze od Tarłowskiego. ,, 
• -i... a jeśli umiejętności te me wy-

. starczą na Farquharsona i Kir
byego, nikt spewnością nie będzie

czowy i to z obu obozów.

czy gra na fuksa — Tarłowskiego 
nie dałaby nam więcej szans na 
cudowne uzyskanie punktu, niż 
stawianie na rozporządzającego 
możliwościami ściśle sprecyzo- 
wanemi — Wittmanna.

Przechodząc teraz do Afrykań- 
czyków, musimy powiedzieć so
bie jasno, że pomijając ich obec-

Kirbyego, będzie mijał conajmniej 
w tern samem tempie, jak ta sama 
dolegliwość u Tłoczyńskiego.

O dublu rozwodzić się nie warto.
Tak czy owak jest to dla nas 

punkt stracony beznadziejnie, 
więc można się jedynie zastana
wiać, czy należy w nim eksploa
tować Hebdę.

0 Afrykańczykach dowiemy się 
czegoś konkretnego z ich wyni
ków europejskich, a naszych 
graczy będziemy obserwowali na 
mistrzostwach Warszawy, gdzie 
kierownictwo powinno sobie za
pewnić w każdym razie pięciose- 
tową walkę Wittmanna z Tarłow- 
skim, który obecnie pod okiem J. 
Stolarowa trenować będzie inten
sywnie w Katowicach.

Udział Tłoczyńskiego powinien 
być uzależniony tylko od niego 
samego, absolutnie bez żadnych 
eliminacyj oficjalnych. Mistrza

Na arenach całego świata
W Paryżu odbyło się posiedzenie 

komitetu wykonawczego Międzynar. 
Federacji Piłkarskiej z udziałem wszy
stkich członków za wyjątkiem Szweda 
Jc-hansona. Przewodniczył prezes Fe
deracji p. Rimet.

Dr. Bauwens z Niemiec i p. Lotsy z 
Holandji otrzymali polecenie opraco
wania sprawozdania w związku z przy 
gotowaniami do turnieju olimpijskiego 
w Berlinie.

Nowy rekordzista Graber
o motodach treningu

BJ Graber z Southern CaJifornia' wypadek się zdarzy, to dobrze wy- 
1'niwersity na zawodach w Santa 
Barbara osiągnął fenomenalną wyso- 
tóć w skoku o tyczce. Posłuchajmy
co Graber myśli o swoim skoku:
, — Publiczność myśli, że skoczek 
órea narażony na niebezpieczeństwo, 
dy spada z takiej wysokości. Ża
lnego niebezpieczeństwa niema! Na-

trenowany skoczek zawsze ląduje na 
nogi".

Graber mjnśli. że klimat bardzo po
maga biciu rekordów. Wszyscy

Skolei ustalono jednolite przepisy ty 
czące się wymiarów boiska, chorągie
wek, ipiliki i t. d. Kierowano się przy- 
tem miarami angielskiemu które prze
liczono na metry. Obowiązują one 
wszystkie zrzeszone w FIFA Związki 
państwowe od przyszłego sezonu.

UWAGA NA CASKE!
Od stycznia czy lutego bawi Caska 

na Riwierze gna z turn eju na turniej; 
Czech nie boi się przemęczenia, nie 
boi się przegranych; wie, że tylko 
przez nie dochodzi się do zwycięstw. 
W ciągu tego roku wyrósł już z niego 
gracz Masowy, jakiego pozazdrościć 
mogłaby Czechosłowacji Polska. W 
Rzymie, na mistrzostwach Wioch, zło
żył dowód swych umiejętności i omal 
nie wyeliminował m strza Palmierie- 
go. Przy stanie 6:5 i 30:0 w piątym 
secie, biegnąc do loba, skręcił nogę i 
tnusiał skreczować.

skoczków e skaczą najliczniej w Ka-1 Pualu-Iiajuu.Y Hi. 
lifomji. Warunki są doskonale w na-1 francuska która tak

Posłuchajmy co pisze o Casce prasa

szym klimacie. Myślę, że i Sabin Carr 
skakałby lepiej, gdyby mieszkał w Ka 
Ii forn ji.

Zawody i komiumkacja n'e maja wie-

niechętnie sno-

kt spadając z wysokości 4,5 mtr. 
Roczek nie jest narażony na żadne 
obrażenia. Tyczka bardzo rzadiko ___________
hmie się podczas skoku, a jeżeli taki świadczenie i techniiką są najważniej-

le wspólnego z pobiciem rekordu, do-

luk, a jego forhand jest bardzo szybki. 
Mógłby on zdobyć już w tym turnieju 
definitywnie ostrogi wielkiego gracza, 
ale i tak nie będziemy na to długo cze
kali".

ZJAZDY JAK W PEŁNI SEZONU
W Szwajcarii, w czasie świąt Wiel- 

kiejnocy. sezon narciarski był w pełni, 
Simgund Ruud 'wygrał konkurs sko
ków w Arosie skokiem 63 mtr., bijąc । 
Soerensena, Urdahla, Marcel Raymon
da i Austriaka Hólla. Norweg wygrał 
i bieg zjazdowy w 4:47, przed Schlmm- 
pfem, Hoellem i Baderem. W Davos 
komb nację alpejską pań wygrała Niem 
ka Pfeiffer-Lantschner przed Osirnig i 
Bon, kombinację panów — Stoffel 
przed Ettingerem, Bertschem i Vette- 
rem (Niemcy).

rem. Pragerem i Norwegiem Fossu- 
mem. W slalomie triumfował Fossum 
przed Zoggiem, Koltenudem i Schlatte- 
rem. Kombinację wygrał Zogg przed 
Schlatterem i Fossumem.

NAJLEPSI HOKEIŚCI ŚWIATA
Montreal Marrons, zdobył Stanley 

Cup, najwyższe trofeum amerykańsko- 
kanadyjskiego zawodowego hokeja na 
lodzie. Z pięciu spotkań finałowych z 
Toronto Mapie Leafs, wygrał Montreal 
już trzy.

miał do „żelaznego** obrońcy 
barw Polski w Davis Cupie pre
tensji.

Powracając jeszcze do prób 
przedmeczowych, należy żałować, 
że mecz z Węgrami kończy się 
dopiero w przeddzień spotkania z 
Afryką. Wyklucza to niestety mo
żność ostatecznego wypróbowania 
naszych graczy, co byłoby pożą
dane zwłaszcza w wypadku, gdy
by na kort nie mógł wyjść Tłoczyń 
ski.

To też zdaniem naszem Związek 
powinien, o ile możności, wystarać 
się choćby na 10 dni o naprawdę 
dobrego trenera. Jakiś Najuch,’Ko- 
żeluh, czy Plaa daliby naszym 
graczom napewno więcej, niż 
wszelkie turnieje, mistrzostwa i 
treningi między sobą razem wzię
te.

Niestety, o ile wiemy żaden tre
ner naprawdę klasowy nie mógłby 
teraz do Polski przyjechać. Na 
to niema zdaje się już rady, ale 
nie można też za to nikogo winić.

Wielki wyścg zjazdowy z lodowca

BAJECZKA O KOPCIUSZKU

Słynny pływacki klub amery
kański Womens*s Swhnming As- 
sociation jechał na tournee na Flo-niemi wjous Ajćtćuuwy 4 iuuuwua . / ;—. . _ , —. r. ;

Amethystes we Francii wygrał Frań- I rydę. Giowna atrakcją była Alicja 
cuz Yignole w 4:02 przed zwycięzcą' Bridge. wielokrotna rekordzistka 
Parsenna — Romingerem w 4:34, 8 i!Ameryki w pływaniu nawznak. 
Francuzem Becikert. Ofiara dla niej miała być jej kole

Narciarze szwajcarscy bawią w Nor- żonka klubowa Elżbieta Kompa. 
wegji. B eg zjazdowy w Galdhoeppin- Bridge zaatakowała w Miami 

rekord na 400 y, Kompa-: ostała 
8 sek. for. Bridge pobiła rekord, 
ale Kompa pobiła też rekord i... 
Bridge o 3 sek. Naturalnie o handi
capach nie było już mowy.

Następnego dnia Bridge pobiła 
Kompe na 300 mtr. już tylko o 1 
sek., przy następnej próbie, na 440 
y. Bridge pobiła rekord Harding w 
6:12, a Kompa wyrównała go osią 
gając 6:12.4. Wreszcie ponowny 
atak na ten rekord zakończył sie 
martwym biegiem i nowym, współ 
nym rekordem 6:10.' Na szczęście 
hył to ostatni mityng r Bridge ura
towała się od porażki. Zato Kompa 
wróciła do Nowego Jorku jako 
sława. ’ ł

strzegą na placach innych tenisistów 
poza Francuzami.

„Uwaga na Caskę. Jego gra nie ma gen wygrał DavM Zogg przed Śchatte-

szemi czynnikami. Radzą np. aby 
nie mów.ć zawodn-ilkowi na jakiej wy
sokości znajduje s-ię poprzeczka — ale 
to jest błędne. Tyczkarza nie peszy 
świadomość wielkiej wysokości. kitórą 
ma pokonać.

Graber myśli, że Amerykanie za
wdzięczają swą supremację w skoku 
o tyczce, mistrzowsko opanowanej 
technice. „To tak samo jak Finnowie 
w rzucie oszczepem — oni wiedzą 
jak rzucać go dalej, aniżeli my to ro
bimy. My zrobiliśmy ze skoków o 
tyczce ważną specjalność i robimy to 
lepiej aniżeli wszyscy europejczycy 
razem wzięci.

Graber ćwiczy tu tyczką przez 0- 
krągły rok. Codziennie gra nadto w 
golfa, ćwiczy od czasu do czasu gimna 
stykę i bardzo dużo biega. „Najwa
żniejszą rzeczą w skoku o tyczce jest 
mieć dobre nogi, nie mniej ważne, niż 
dla kolarza**.

SCHROEDER (NIEMCY) 
nowy rekordzista świata tv dys
ku, osiągnął wynik 53 m. 51 cm.

NA START BIEGU W LUBLINIE 
idą uczestnicy pod wodzą red. Lewandowskiego.

rkowem po* 
potwiordzó- 
ki temu we- 
wyni meczu 
arszawiatnka 
h mek. Pa* 
Sroczyńską 

Smoczek,

yskal zgody, 
rnycb-

STADJON TENISOWY NA FORUM MUSSOLINI W RZYMIE - 
- gdzie odbyły się mistrzostwa Italji z udziałem Polaków.

WlLIAM GRABER 
boczył o tyczce w Kalifornii 

^9 cm. bijąc rekord świata. 1

1 fprzyiiecliaa 
zez Wiedeo 
dz. 12.48.

we wtorek 
w tym

j treningu" 
(i jako drU* 
lo Krakowa, 
z mlesią* 
kawo k^3 
23 czerwie® 
30 czerwij. 
Stolcu. W' 
>dą się 
sierpnia

y dla rnlo- 
zwie w d^ 
Wi^zewsk3 

1922 odb«' 
kortach K®' 
Warszawy 
ir zarząd11 DWIE SŁYNNE PARY DUBLISTÓW 

wchodzą na kort iv Rzymie, by rozegrać finał mistrzostw Italii 
Od lewej: Grath, Bruznon. Crawłord. Borotra *

Miła progra-
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20.000 widzów oklaskuje zwycięstwo
F.T.C. nad Hungarią w stos. 3:1(1:0)

Budapeszt w kwietniu.
Derby piłkarskie Budapesztu, 

mecz Hungaria—Ferencvaros zgra 
niadził jak zwykle rekordową ilość 
widzów. 20.00 osób wypeniło po 
brzegi widownię, śledząc z naprę- 
żeniern zażartą walkę. Wynik jej 
nć mó®ł jednak wpłynąć na zdoby 
■cie mistrzostwa, gdyż tymczasem 
zapewnił je sobie Ujpest, zwycię
żając w sobotę Bocskay 5:0!

Zwycięstwo i to zasłużenie przy 
padlo F.T.C. w stosunku 3:1 (1:0). 
■Hungaria tylko przez pierwszych 
45 min. dotrzymywała kroku prze 
ciwnikowi; słabsza pomoc i słab
szy atak zmusił ja ostatecznie do 
kapitulacji. U zwyciężonych zado
wolić mógł tylko wiedeńczyk Mil
ler na prawym łączniku oraz obroń 
ca Biro. W drużynie F.T.C. osiąg
nął Sarosi na środku pomocy. Mo
rę na śr. napadu, prawy łącznik 
Kiss i pr. skrzydłowy Tancos in
ternacjonalną klasę.

Juiż pierwsM' minuta przyniosła 
bramkę dla F.T.C., dzięki błędowi 
obrońcy Hungarii Hori. W dalszym 
ciągu gry akcje sie zmieniają przy 
czem jednak F.T.C., graiac z wld- 
trem, osiąga przewagę.

Po przerwie strzela Kiss dwie

Narodowe biegi naorzelai
O godz. 16.20 start w całej Polsce

bramki. Httngaria gra słabiej nie- l--------  
mniej jednak zdobywa punkt hono' będzie się

Narodowy bieg naprzełaj, który od-11929 — 
?dzle się w Warszawie (1 w całej | Kusociń

nBaer pobiłby Dempseya w II rundzie
wy w. ad z Ttmney’em o mistrzu świata

rowy przez Csełia. W całości gra 
nie stała na zbyt wysokim pozio
mie.

Jak zaznaczyliśmy na wstępie, 
mistrzostwo ma zapewnione Uj-

Polsce) w piątek o godz. 16.20, otrzy-

nest, 
więc 
rych 
garia

który zdobył 34 punktów a 
liczbo nieosiągalna dla in-
rywali. F.T.C. ma 28 p.. Hun niejszym terminie.

ma ramy skromniejsze, niż przypu
szczaliśmy. Nie będzie więc startować 
lagiellonja, która uważa, że wobec 
zmiany regulaminu, nie ma obowiązku 
bronić zdobytego przez siebie puharu. 
Walkę o ten puhar chce ona rozegrać 
u siebie w Białymstoku w jakimś póź-

__ Petkłewicz (234 start.), 1930 — 
Kusociński (235 start.), 1931 — Kuso- 
ciński (310 start.), 1932 — Kusociński 
(520 start.), 1933 — Kusociński (610 
start.), 1934 — Noji (410 start.).
CIEKAWA AUDYCJA SPORTOWA

Amsterdamski dziennik „Het 
Volk‘* podaje interesujący wywiad 
z byłym mistrzem świata Gene 1 un

25 p. przy równej ilości gier

Szeged wygrywając z III Obwo 
dem 2:1 (0:1) zapewnił sobie nie- 
tylko czwarte miejsce ale też u- 
dział w Mitropacupie. Na piątej po 
zycji znajduje sie Buda! z 20 p., 6) 
Kispest 20 p., 7) Soroksar 19 p„ 8) 
Bocskay 18 p„ 9) Phóbus 17 p.. 
10) III Obwód 13 p„ 11) Atilla 13 
p.. 12) Somogy 5 p.

J. Bence.

W kategorii 7 kim startować będzie 
80 zawodników z 13 klubów, m.in. No- 
ji, Fialka, Duplickl, Karczewski. Na 5 
kim dla niestowarzyszonych weźmie 
udział koło 300 zawodników, w tem 
200 strzelców; do kategorii 3 kim dla 
młodzieży szkolnej, zgłoszono 30 za
wodników.

Historia dotychczasowych biegów 
wygląda następująco: rok 1926 — zwy
cięzca J. Jaworski (startowało 139 za
wodników), 1927 — ś. p. Freyer (103 
start.), 1928 — Sawaryn (190 start.),

POLSKIEGO RADJA
W dniu 3 maja o godz. 16-ej do ra

diosłuchaczy przemówi przedstawiciel 
P.Z.L.A. ze studjum w Warszawie, 
poczem ze wszystkich ośmiu rozgłośni 
Polskiego Radją przedstawiciele O.Z. 
L.A. nadadzą odpowiednie sprawozda-! 
nia.

Po sprawozdaniach przedstawiciel 
P.Z.L.A. ze studjum warszawskiego 
przemówi do zawodników, zgrupowa
nych na starcie biegów w całej Pol
sce. Zawodnicy słyszeć będą to prze
mówienie i uprzednie sprawozdania z 
megafonów lub głośników, zainstalowa 
nych na stadionach.

Po przemówieniu, na dźwięk gongu, 
nadany ze studja warszawskiego, na
stąpi jednoczesny start w całej Polsce.

Czy Max Baer byłby w stanie 
pokonać Jack Dempsey*a w okre
sie jego szczytowej formy.? — za
pytano byłego mistrza świata.

— Nie ulega wątpliwości — 
brzmiała stanowcza odpowiedź Tun 
ney<a. — Mojem zdaniem,, Jack 
Dempsey mógłby wytrzymać dwie 

'rundy. Baer bowiem jest najlep
szym bokserem, jakiego oglądały 
rinig świata.

Na pytanie, dlaczego Baer jest ta 
ki trudny do pokonania, Tunney, 
bawiący teraz w podróży na około 
świata, na Cejlonie, odpowiada bez 
namysłu.

— Max jest jednym z niewielu 
bokserów, wyróżniających się 
wprost niezwykłę odpornością na

Europa pod znakiem futbolu

cłosy, które przechodzą na nim 
wrażenia. Ten właśnie jego nj„^ 
żyty zapas sił, graniczący z nie^ 
żliwością, daje mu kolosalną 
wagę nad innymi bokserami.

— Naturalnie jest zupełnie 
żliwe — ciągnie dalej Tunney ' 
że taki Jack Dempsey wygrałby

PLAN PRACY SPOJDY W ŁODZI
W poniedziałek wieczór odbyło się 

posiedzenie ŁZOPN, na którem opraco 
wano program pracy trenera PZPN-u 
p. Mariana Spojdy, który przez 5 ty
godni prowadzić będzie treningi 40-tu 
czołowych piłkarzy klasy wyższej z 
wyjątkiem ŁKS-u i tyluż czołowych 
piłkarzy klas niższych. W szóstym 
tygodniu pobytu trenera Spojdy w Ło1 
dzi odbędzie się skoszarowany kurs 
piłkarzy, kandydatów na przodowni
ków z całego okręgu łódzkiego.

Jednocześnie postanowiono zwrócić 
się do WOZPN-u w sprawie rozegra
nia w' 12 b. m. (dzień PZPN) spotka
nia międzymastowego Warszawa — 
Łódź, o puhar przechodni „Republiki", 
który przez szereg lat był w obiegu. 
Postanowiono również doprowadzić do 
skutku spotkanie międzynarodowe Bu
dapeszt — Łódź.

’NAD MODRYM DUNAJEM
Wiedeńczycy nie mogą się uskarżać 

na brak emocyj. Nie przebrzmiały jesz
cze echa wspaniałego turnieju świątecz 
nego, a już przyszły nowe silne wraże
nia. Cztery mistrzowskie spotkania 
przyniosły — trzy sensacje!

Rapid wygrał jak należy z FC Wien 
2:0 i jest też dzisiaj już pewnym kandy
datem na mistrza. Drużyna z Hiiettel- 
dorfu nie- przegrała w bież, rozgryw
kach mistrzowskich ani jednego spotka
nia, cp świadczy wyraźnie o solidnych 
umiejętnościach!

Nie można tego powiedzieć n, p. o 
Viennle czy Austrii. Pierwsza przegra
ła nieoczekiwanie z Hakoahem, znajdu
jącym się na ostatnim miejscu, i to w 
stosunku 2:5. Gorzej powiodło się Au
strii, która wpadła na Admirę. Admira 
była zdaje się wciąż jeszcze w transie 
/.tournee po Północy, gdzie osiągała 
wspaniale sukcesy, gdyż skropiła prze
ciwnika swego bezlitośnie 7:0.

Trzecią wreszcie niespodzianką było

Peter FicK w Polsce?
Pływalnia przy ul. Łazienkowskiej 

w Warszawie otworzy swoje podwoje 
najprawdopodobniej w połowie maja. 
Z budowy filtrów w bieżącym roku 
zdaje się zrezygnowano i o ile będą 
one urządzone, to chyba dopiero w 
przyszłym sezon e.

Wczesne oddanie otwartej pływalni 
do użytku sportowego zezwala poważ 
nie pomyśleć o sprowadzeniu do Pol
ski słynny rekordzista świata Petera 
Ficka, który z dniem 10-go czerwca 
rozpoczyna tournee po Europie, pod 
patronatem FINA.

Fick startować ma nietylko w Buda- 
peszcie, Beri nie. Bremie i Paryżu, ale

także I w Czechosłowacji, która otrzy
mała ofertę od sekretariatu Donatha, 
oraz w Austrii.

PZP powinien wykorzystać wyiątko 
wą okazję dla sprowadzenia Ficka do 
Warszawy. Jest to przecież nietylko 
rekordzista świata, ale także i... Polak 
z pochodzenia.

SZKOLIMY INSTRUKTORÓW 
PŁYWANIA!

Dnia 35 kwietnia rozpocząj się w 
Warszawie, pierwszy w Polsce, pły
wacki kurs instruktorski, zorganizowa
ny przez Polski Związek Pływacki, 
przy f nansowej pomocy Państwowe
go Urzędu Wychowania Fizycznego. 
Na kurs, po przeegzaminowaniu kandy 
datów, zakwalifikowano 35 osób, z cze

zwyclęstwo „rozkładającego slę“ WAC 
nad Libertasem 3:2.

W tabeli nie zaszły poważniejsze 
zmiany. Rapid jest naturalnie na czele. 
Admira umocniła się na drugiej pozycji, 
Austria pozostała również na swojetn 
miejscu, natomiast Vienna skryła się 
wstydliwie za Florisdorfem. Hakoahowi 
dwa punkty nie przyniosły wprawdzie 
awansu, jednak poprawiły o tyle sytua
cję, że od wyprzedzającego go Favorit- 
ner S. C. i Sporkhibu dzieli go już tylko 
jeden punkt.

Tabelka przedstawia się następująco: 
1) Rapid 17 g. 31 p. 2) Admira 17 g. 
24 p., 3) Vienna 16 g. 20 p., 4) Wacker 
17 g. 18 p., 5) Florlsdorf 17 g. 16 p., 6) 
Austria 17 g. 16 p., 7) Libertas 17 g. 15 
p., 8) FC Wien 16 g. 14 p., 9) WAC 17 g. 
13 p., 10) Sportklnb 1 7g. 12 p„ 11) Fa- 
voritner 17 g. 12 p., 12) Hakoah 17 g. 
11 p.

OD BEOGRADU PO SPALATO
W Jugosłowiańskiej Lidze omal nie 

doszło do przewrotu. Liderowi Masko
wi z Zagrzebia nie wyszła na zdrowie 
wycieczka do Serajewa, gdzie miejsco
wa Slavija znana jest z malej gościn
ności. I tym razem nie umiała ocenić 
zaszczytu, jaki ją spotkał, lecz bez cere 
monji wpakowała gościom dwie bram
ki, zamykając równocześnie swoja na 
siedem spustów.

Hask miał jeszcze szczęście w nie
szczęściu. Wybawiła go z niebezple-

czeństwa belgradzka Jugostavija, która 
dla równowagi złoiła skórę Hajdukowi 
ze Spalato 3:1, dzięki czemu w układzie 
tabelarycznym, gdy chodzi o czoło, nic 
się nie zmieniło. Gorsza rzecz w tem, 
że Jugoslavija zbliża się coraz bardziej 
do zespołów górnej grupy, które znając 
zachłanność belgradzką nie czują się 
dobrze w takiem towarzystwie. Grad- 
janski doczekał się wreszcie pierwszych 
punktów. Ofiarą padlo lublańskie Pri- 
morie. Przegrało ono w Zagrzebiu 0:2 
W Osjeku zremisowała Slavia z Con- 
cordią 1:1.

JESZCZE RAZ TAKSAMO
We Włoszech dla odmiany wszystko... 

pozostało po staremu! Ambrosiana zre
misowała wprawdzie z Fiorentiną 1:1, 
jednak dla porządku oddal Juventus je
den punkt Alessandrii, remisując 0:0. 
Tak więc -tabela przedstawia się w gór 
nej części następująco: Ambrosiana 36 
p., 2) Juventus 36 p.. 3) Fiorentiną 35 p.. 
Pozostałe wyniki brzmiały następująco: 
Lazio — Brescia 4:0, Torino — Napoli 
0:0, Sarnpierdarena — Palermo 1:0, Li- 
vorno — Pro Verceli 1:0, Triestina — 
Milan 2:1. Boiogna — Roma 1:1.
15.000 WIDZÓW W PROSCIEJOWIE

Belgia miała pecha! Sparta mogła 
bez szkody odstąpić Braine‘a, a wów
czas kto wie czy wynik z Niemcami nie 
wypadłby inaczej. Zapowiedziany mecz 
o mistrzostwo Sparta — S. K. Kolin, ro-

zegrany został jako towarzyski, ponie
waż nie zjawił się wyznaczony sędzia. 
Sparta wygrała 5:1.

Skorzystała z tego S!avia, która 
znów usadowiła się na pierwszem miej
scu, bijąc Cechie Karlin 5:1. Slavia ma 
w tej chwili 28 p., Sparta 27 p., dalej 
idą Źidenice i Victoria Pilzno po 22 p.

15.000 (!) widzów zebrało się w Pros- 
ciejowie, gdzie miejscowy Prostejov 
uzyskał remis z Żidenicami 2:2. Remi
sem 1:1 zakończyło się spotkanie w Cie 
plicach pomiędzy Teplitzer F. K. a F. K. 
Pilzno. W Kladnie wreszcie pokonało 
K. S. Kladno Victorię pilzneńską 2:1.

DOBRY POMYSŁ
19 maja gra reprezentacja piłkarska 

Węgier z Francją w Paryżu. W związ 
fon z tem pisze paryski „Football", że 
Węgrzy mogą ograniczyć ekspedycję 
swą do trzech graczy, uzupełniając 
resztę drużyny zawodnikami, zatrud
nionymi w Francji. Do dyspozycji by 
Jiby: napastnicy Zavadsky (Montpel
lier), Sas (Red Star), Simonyi (Lille), 
Eisenhofer (Marseille), Kohut (Mar- 
seille); pomocnicy — Szabo (Sochau), 
Kalmar (Excelsior), Btrkovi (Sete).

Baerem na punkty, ale punch B'at 
ra... zmusiłby go przedtem do i^, 
tulacji.

Najlepszym bokserem, jakieg- ( 
widział Tunney, był nieżyinuy obę j 
cnie Harry Greb. ;1

— Bynajmniej nie dlategc. 
mnie pokonał, ale poprostu dlatc-g- j 
że był naprawdę doskonały. ■

Na pytanie, czy byłby w stan! j 
jeszcze obecnie powrócić na fuj 
odpowiada Tunney stanowczo: i

— Z boksem zerwałem już nazs 
wsze. Byłem przez trzy lata niep: 
konanym mistrzem świata i gdy t i 
stąpiła właściwa chwila, uważale; 
za stosowne wycofać się w ring,

Tunney obecnie, jak wspomni; 
liśmy już, odbywa podróż dooko! | 
świata i skoro tylko Max Baer 
kontraktuje nowe spotkanie, natyc 
miast wraca do Ameryki. '

z 
rewe

’ dosta 
świal 
wyP? 
sze£f 
dzist 
Jarv 
fllCZl: 
resui 
sze

nanie 
osżc; 

twa- 
daH 
sze 
nes< 
fizy< 

, -taió" 
czoh 
pier< 

‘ -niek'

JBOKS W ŁODZI
Ostatnie akordy sezonu bokserski j 

go Łodzi są dość ciekawe. W nade s 
dzącą niedzielę gości w Łodzi re-« [ 
zentacja Marynarki Wojennej z Gdy j 
w swym reprezentacyjnym skhdzi k 
Walczy ona w ramach międzyklubj 
wych zawodów. organizowany; [ 
przez IKP i Makabi, przyczem zes- \ 
wienie par jest b. ciekawe: w. pióra i 
wa: Pasturczak — Leszczyński; lejŁ 
ka: Chmielewski — Wdowiiiski, póle 
średnia: Fuiks — Woźniakicwicz. średfi 
nia Błaszak — Banasiak. Urban ak 
Durkowski, półciężka; Oźarek—Cimi® 
lewski. Kozakow — Blibamn i ciąż-fce 
Węgrowski — Krenc. |

Billy Smith, który kończy w sobci 
swą trzytygodniową pracę w- Łodz; y 
zostaje specjalnie przez niedzielę, ab; 
być obecnym na zawodach. W tydzie: 
później walczą w Łodzi, również ; 
ramach międzyklubowych zawodó' 
Polus i Forlański, pierwszy z Lesz 
czyńskmn, drugi z WoźniakiewiczeiŁ 

(L)

Zwierzyniecki lideruje KraKowsKiei KI. A
W tegorocznych mistrzostwach kl. । skala ze strony L. O. Z. P. N, pozwo

Kresy zachodnie

MIŁA NIESPODZIANKA CZEKA
KOLARZY (go 75 proc, pochodzi z prowincji. Znaj-

Wedle zapawiedzi mjr. Czeżowskie- ‘ dujemy tam kandydatów z całej Pol-
go istnieje w projekcie specjalna zniż- ski: od Wilna do Śląska, od Pomorza
łta kolejowa dla kolarzy, mająca urno po Lwów.
żliwić kombinowaną turystykę kolejo-l Obliczony na miesiąc kurs zagai! w 
wo - kolarską. Również w wypad-! czwartek 24.iy prezes PZP ppłk. Pere- 
•kaoh katastrof mają kolarze korzystać' swiet - Sołtan"przemówieniem do przy 
ze specjalnych ulg w przejeździć. | szłych instruktorów pływania, wskazu 

W Niemczech obowiązuje przepis w Jąc na ich przyszłe wńeikie zadania.
myśl którego kolarz ze złamanym ro-' Kierownictwo spoczywa w ręikach 
werem ma prawo do bezpłatnego prze kpL Kozłowskiego oraz c. Barauow- 
jazdu koleją do miejsca zamieszkani, skiego, przycze-m pierwszy czuwać bę

Wasilewski, doskonały szosowiec dzie nad stroną organizacyjną, drugi
warszawskiego Świtu trenował w nie- nad stroną wyszkolenia. Trenuje za-
dzielę pod Łodzią. Kolarz stołeczny, wodników instruktor AZS-u p. Wiliń- 
zderzył się tak nieszczęśl.wie z mo- ski.
tocyiklistą. że musiano go przewieźć do! Lista uczestników kursu przedstawia 
szpitala w Łodzi, gdzie stwierdzono się następująco: Bronioki. Krych, Le-
złamanie nogi. chowski, Oglaza,

Dwudziestoczterogodzinny wyścig 
kolarski na wzór zagranicznych sze
ść odniówek projektuje urządzić w 
dniach 9 i 10 czerwca Legia, o ile do 
tego czasu tor kolarski na stadjome 
Wojska otrzjmia instalację świetlną,

Prywes. Rasner,

bez której imprezy tej nie sposób prze

Roszko, Stępniewski i Zubowicz z War 
sza wy: Bukowiecki. Gromadziński, Ka 
niewski. Kurnatowski i Lepachowski z 
Poznania; Brudny, Barszczewski Pio
trowicz. Subotowicz, Stank ewicz, Wir 
bilis i Żak z Wilna; Szwankowski Mie 
czysław i Giinter z Łodzi: Gieroszyń-

LESZNO-POZN. „Pńtonja" — K.P.W. (Poi 
znań) 2:2 (0:2). Mistrz M. A. Zaszczytny wy
nik osiągnęła „Polonja", która potrawa wy
równań. Gospodarze nie wykorzystali karnego. 
Bramki dla Polonii zdobył Jankowlak I Gorynia.

GRUDZIĄDZ. Wyniki w siatkówce o mistrz. 
Pomorza: Sokót Grudziądz — OPWK Toruń 
2:0 — walkower, Sokót Gr. — Sokót Toruń 
2:0, OPWK — Gryf Toruń 2:1. Gryf (Toruń) 
niespodziewanie zwycięży! dotychczasowego 
mistrza Sokola — Gr. 2:1. Sokół Toruń — 
OPWK. 2:1.

Drużynowy bieg naprzelaj o puhar MKWF 
zakończył sie niefortunnie, ponieważ starto
wała tylko drużyna WKS Gryfu. Pozostałe 
drużyny wycofały sic przed biegiem wskutek 
wydania przez kierownika Sekcji W. F. za
czadzenia, sprzeciwiającego sie przepisom 
PZLA.

GKS — Sokót (Bydgoszcz) 6:2 (2:1). 
Ostatnie dziesięć minut przyniosło zwycięz
com cztery gole, przyczem gospodarze nic 
wykorzystali karnego. Sokoli, osłabieni bra
kiem kilku graczy.

CIESZYN. BBSV (Bielsko) — SKS 4:2 
(1:1). Mecz rozegrany w czasie ulewy. WKS 
— SKS ,rez.) 2:2.

GNIEZNO. Do biegu nnprzeta] (3.500 mtr.) 
o puhar srebrny Ogniska KPW, który odbę
dzie sie dn. 12 maja, zgłoszenia wraz i wpi- 
sowem 0.50 zt. przyjmuje do 10 maja b. r. 
wtgeznie Ref. W. F. A. Budź bon Gniezno, 
Oddzlat Drogowy P.K.P. Dla zawodników za
miejscowych noclegi zapewnione. Informacji 
przyjezdnym udzieli dyżurny ruchu na dwor
cu.

OSTRÓW POZN. Ostrovta I — 3.-0 (0:0.

Mltsrz. U. A. BtamM: Szubert, Młynarski 1 KII- 
mek.

Siatkówka. Mistrz. Fodokręgu zdotnrta K.P. 
W. II Warsztaty Gł. Wyniki K.P.W. II — K. 
P.W. I 2:0 1-0 (15:6, 15:4). K.P.W. II — 
K.P.W. (Skalmierzyce) 2:0 (15:3, 15:7). K. 
P.W. II — K.P.W. I 2:0 (15:13, 15:11). K.P. 
W. II — K.P.W. (Skal.) 1:01 (15:5) gra nie
dokończona. Sędziowali pp. Seraflnlak i Michaś.

KATOWICE. Ub. niedzieli odbyło się w Ka- I 
towlcach uroczyste otwarcie sezonu motocyklo-
wego na Śląsku. Uronystość ta zgromadziła w 
stolicy województwa ponad 350 maszyn z naj
bardziej odległych zakątków Śląsku, oraz Zn-

A prowadzi nada! Zwierzyniecki bez 
straty punktów. Tuż za nim kroczy 
Podgórze. Na dalszych miejscach nie
ma niespodzianek, poza pozycją Grze
górzeckiego, eksmistrza klasy A, któ
ry uplasował się chwilowo na szarym 
końcu. Zamieszczona poniżej tabela 
ilustruje dokładnie sytuacje. Oczywi
ście nie uwzględnia ona punktów re
zerw ligowych, które w tym roku, ja
ko przejściowym, nic są liczone w 
punktacji.

1) Zwierzyniecki 3 g., 6 p., 10:3 br., 
2) Podgórze 3 k„ ó p„ 6:2 bn, 3) Wa
wel 3 z„ 4 p., 6:4 br., 4) Nadwiślań 4 
g., 4 p., 9:8 br., 5) Krowodrza 4 g., 4 
p., 4:5 br., 6) Makabi 2 g„ 2 p., 3:3 br., 
7) Unia 2 g., 2 p.. 3:3 br., 8) Korona 2

lenie na rozgrywanie zawodów i w

grębia Dąbrowskiego. Po nabożeństwie i po- g 2 p„ 5:5 br., 9) Tarnovia 4 g., 2 p.
Święceniu maszyn korowód motocykli odwiedził ' 2 v In 2-4 hr
najwninlcjsze ośrodki tego sportu na Śląsku, 
przyczem rozwiązanie imprezy nastąpiło w So
snowcu. (hr).

BIELSKO. Z eyklu rozgrywek o mistrzostwo
podokregu w klasie A, uzyskano następujące 
rezultaty: RKS. Czechowice — TS. Biała L!p-

7:11 br., 10) Olsza 2 g., 1 p., 2:4 br.,
U) Legia 4 g., 1 p., 4:9 br., 12) Grze- 

! górzecki 2 g., O p„ 1:4 br.
NIESPODZIANKI MISTRZOSTW

Mistrzostwa koszykówki męskiej w
Krakowie przynosząBielsko 3:2 (0:2). D. F. C. Sturm — TS. Soła | j . ,,, 

żywiec 1:1 (1:0). (hr). dziania. ba czele ta
RYBNIK. W tutejszym podokręgu piłkarskim 

wyniki meczów klasy A byty następujące: KS. 
Silesia Raruszowlec — Concordia Knurów 4:3 
(1:3). KS. Błyskawica (Kopalnia Emma) — 
KS. Strzelec Bszów 2:0 (1:0). Młodzież Po
wstańcza (Wodzisław) — KS. Kopalnia Rymer 
2:0 (1:0). Zawody miały przebieg naogół spo
kojny. (hr).

TARNOWSKIE GÓRY. W okręgu tamogór- 
sklm zanotowaliśmy następujące wyniki ub. 
niedzieli: Ruch (Radzionków) — Strzelec (Szar- 
lel) 0:1 (0:1). Strzelce Sz. — Haller Kochio- 
wice 4:1 (1:0). (lir).

dalsze niespo-
Na cze'le tabeli znajduje sę

Cracovia, Wawel i Modrzeiówka, któ-

prowadzić. Wogóle od światła ełe-1 ski z Krakowa. Goebel i Suchy z Po- 
ktrycznego na torze tym zależy cały; morza. Broił. Grześk Królik i Hallor 
międzynarodowy program Legji, która ze Śląska, Frenkiel i Łysak ze Lwo- 
n'e może skorzystać z wielu ofert ko-jwa; Staszyszyn z Tarnopola, Cydziń- 
larzy zagranicznych. 1 ski z Równego j Artiuk z Łunińca.

WARSZAWA,

KAJAKI „DELFIN”
I akcesoria

LESZNO 1S.

re mają po trzy zwycięstwa, bez utrą 
ty punktu. B. mistrz Polski —YMCA 
jest w gorszem położeniu, gdyż prze
grała już dwa mecze. W drugiej czę
ści tabeli znajdują się YMCA Olsza i 
Makabi. Wyniki Modrzejówka — Ma
kabi 15:7 (5:2), Wawel — Olsza 13:11 
(8:4), Cracovia — YMCA 17:15 (10:8).

W hazenie kobiecej Makabi wygrała 
w Wieliczce z Wielczanką 3:2. Tur
niej siatkówki męskiej o mistrzostwo 
klasy B przyniósł następujące rezulta
ty: Olsza — Wieliczanka 2:0, Modrze- 
jówka — Polonia 2:0, Olsza — Maikabi 
2:0. Wieliczanka — Polonia 2:0, Mo- 
drzejówlka — Makabi 2:0.

ZE LWOWA
Draiyna Old Boyów, która w r. ub. 

rozegrała cały szereg zawodów uzy-

ĄL.REhSZ/l

Zaczęło się na dworcu Saint-Lazare
(Kartki z historii biegu)

pieczeństwa i porządku publicznego 
nie była temi wyścigami zbytnio 
zachwycona — przeniesiono się do 
ogrodów Tuilleries. Tam przyszła 
dalsza partja entuzjastów z RoUin 
i „rywalizacja z końmi'* zaczęła 
się co się zowie. We czwartki i nie. 
dziele odbywały się te pasjonujące 
zawody „konne** na własnych no-Aby w przedstawianiu cieką-. dja miały poza sobą któreś tam

wych wydarzeń z omawianego przez zrzędu mistrzostwa — w tym sa-.gaun, a cvna mi uvuuiuij uv 
nas przedmiotu zachować możliwie mym roku 1880 we Francji zaczęto wszystkich szkół i dobroczynnie o. 
porządek chronologiczny, przenie-1 dopiero biegać!... żywiały umysły, więdnące nad aL
siemy się teraz do Francji i zapo-I Uważacie, że zbyt długo trwał gebrą i łaciną. Prowizoryczne regu- 
znamy Czytelników z warunkami, w ten proces przeszczepienia? Go. laminy, jakie narazie obowiązywa. 
jakich sport biegowy narodził się i' rzej, bo, proszę sobie wyobrazić, ły, postanowiono ostatecznie sca- 
stawiał swe pierwsze kroki na grun-! że żadnego przeszczepienia sportu lić 1 ustalić, wysuwając przytem

gach, a echa ich docierały do

żywiały umysły, więdnące nad al-

stawiał swe pierwsze kroki na grun-! że żadnego przeszczepienia sportu 
cie francuskim. Przekonamy się, że biegowego w gruncie rzeczy nie by- 
„wyprawa** nad Sekwanę dostarczyło, i że młodzież, francuska ocza- 
nam bardzo interesujących wiado- j rowana została nie rekordami W. 
mości, a znaczenie jej będzie nie- G. Georga, Griffitha, czy innych 
zwykle doniosłe, bowiem właśnie znakomitych biegaczy Królestwa, a 
sport francuski wywarł bodaj naj-1 wyczynami czworonogich końskich 
większy wpływ na rozbudowanie i sław z zielonych hippodromówl 
ruchu wychowania fizycznego we Poprostu sztubacy gimnazjum 
wszystkich krajach Europy z tej 
strony La Manche. Mimo znacznie 
późniejszego zainteresowania się 
sportem, Francja, a nie Anglją, czy 
Niemcy, stała się w przyszłości ko
lebką nowożytnego olimpizmu.

W r 1880-tym, kiedy to niemiec-,— ■■ . „} o„ia
ki „Komitet rozpowszechniania bie. nego współzawodnictwa przystąpili ■ szych wydarzeń z angielskiego i a- 
gów“ płacił 70 marek zwycięzcy niebawem uczniowie z Monge. Hall merykańskiego sportu „dorosłego", 
stuyardówki w Hamburgu, kiedy w Saint-Lazare okazał się wówczas I Otóż warto przyjąć do wiadomo. 
Amerykanie zaczęli już korzystać Zizaciasny, a że przytem i obsługa ścl ustanowiony w r. 1881 nowy re- 
bieżni żużlowej, a Anglja i Irian, [dworcowa, wespół ze stróżami bez-i kord światowy Anglika MŁ, Cwi-

Condorset pozazdrościli rozgłosu 
koniom wyścigowym i w r. 1880
zaczęli sobie urządzać gonitwy w

śmiały, a jakże nęcący projekt stwo 
rżenia klubu. Specjalny, prawdziwy 
klub — oto dopiero fason i należy
te zbliżenie do czworonogich boha- 
terów I...

Rozumiecie, że sprawa to nie by
ła łatwa. Należało ją gruntownie 
przemyśleć, przekłócić i wypolero. 
wać. Przeszkadzała w tern wspom
niana uprzednio algebra, łacina itp. 
i opóźniała realizację wielkich 
sportowych zamierzeń. Debatowa-hallu dworca kolejowego Salnt- 

Lazare. Nie czekali długo na sprzy
mierzeńców, na „współwyznaw- , . ____ ____ ___ , _
ców“. Do zaszczytnego, szlachet-' stać dla wynotowania kilku ciekaw

no nad tym tematem okrągłe dwa 
lata, co pozwollmy sobie wykorzy-

mingsa na dystansie 1000 y. w cza
sie 2:17, oraz rekord światowy dru
giego biegacza brytyjskiego J. Hib- 
berala, który w roku następnym, 
w Sheffield, sforsował w dwunasto- 
godzinnym chodzie przestrzeń 113 
km. 271 m...

22 lutego 1882 r. Stany Zjedno
czone, ustalające i uznające już 
wtedy rekordy na wszelkich możli
wych dystansach, były świadkami 
niebywałego, choć dziś dla nas mo
że trochę zabawnego wyczynu. W. 
C. Davies i J. Saunders, biegnąc 
przez 24 godziny, ustanowili za je
dnym zamachem całą serję rekor
dów: Davies ni mniej ni więcej tyl
ko 13 rekordów amerykańskich i 12 
światowych, Saunders zaś — 70 a- 
merykańskich i 64 światowe!!

W tym samym roku odbyły się 
też pierwsze zawody lekkoatletycz
ne w Belgji, jednak rezultatów nie 
znamy.

Możemy teraz znów wrócić do 
naszych młodych francuskich przy
jaciół, którzy obmyślili wreszcie dla 
swego stowarzyszenia dźwięczną 
nazwę „Racing Club'* o czem, w 
pierwszych dniach kwietnia 1882 r. 
powiadomili wszystkich znanych, a 
także i przypuszczalnych sympaty
ków, wysyłając im listy, głoszące 
o istocie i zadaniach powstającego 
klubu. Dosłownie wyglądało to jak 
następuje:

Racing Club:
1) Klub stawia sobie za zadanie 

organizować co niedzielę z rana za
wody w biegu pieszym.

2) Klub będzie się składał z pre
zesa, dwu wiceprezesów, skarbnika 
sekretarza, 6 członków założycieli i 
członków zwykłych.

3) Prezes i administratorowie bę
dą wybieralni.

4) Wysokość składki miesięcznej 
będzie ustalona przez głosowanie.

5) Stajnie odznaczać się będą 
barwami wstęg i czapeczek.

6) Program wyścigów ustalony 
zostanie na pierwszem zebraniu, 
które odbędzie się w dniu 20 kwie
tnia 1882 w wielkim hallu dworca 
Saint-Lazare, gdzie będą także ?u- 
stalone pierwsze przepisy.

WPan jest proszony o niezawod
ne przybycie i przyprowadzenie 
tych swoich przyjaciół, którzyby 
chcieli należeć do klubu.

(—) Twight, D*Arnaud, de Hei- 
naut.

Jak widzimy z p. 5-go, łączność 
duchowa z torem wyścigów kon
nych była skrupulatnie zachowana. 
Głównym inicjatorem całej sprawy 
był D'Anaud I wytęskniony klub zo
stał ostatecznie powołany do ży
cia 28 września z zarządem, które-
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b. W skład Óld Boyów wchodzą prze
ważnie b. piłkarze Pogoni i Czantyci 
M. in. w r. b. grać będą dr. Hanke, dl 
fgnarowicz, Kuchar, W. Lachowic! 
Giebartowski, Szabakiewicz, Schneidei 
Gulicz, Peist, Smaczyński, Stworześ 
ski, Mauer, Witkowski i Kucharski,

IF dniu L. O. Z. P. N., 12-go maj 
reprezentacja Lwowa walczyć będzii 
w Katowicach z reprezentacją Górne
go Śląska. We Lwowie odbędzie się k 
tomiast kilka spotkań, z których de- 
chód przeznaczony będzie na L. 0.1 
P. N. W godzinacli przedpołudniowych 
na boisku Pogoni odbędzie się mes 
Rep. Klub. Rob. — Repr. Klub. 2yd., i | 
w godzinach popołudniowych Hasmo- I 
nea — Reprezentacja Ligi Okręgowej !

Odpowiedzi Redałtiji
P. Skaw. K„ Częstochowa. Zdjęć 

trzeba było przysłać zaraz. Obecnie 
będą zdezaktualizowane.

P. Jarosz, Tczew. Za artykuł dzię- 
kujemy. Zdjęcie dobre, mogłoby 
pójść.

P. Krężel, W„ Tomaszów. Chyba 
pos’adana legitymacja wystarczyć po
winna. Specjalnych zaświadczeń nie 
wystawiamy.

AZS, Poznań. Za informacje i roto- 
grafję dziękujemy. Wykorzystamy i( 
przed zawodami.

t. K. S. Jutrzenka, Lwów. Otrzy- 
małśmy, dziękujemy, zamieścimy 
chętnie.

P. L. Luń, „Białystok". Propozytii 
chowamy do akt. Narazie jest ona 
■nieaktualna.

P. Karp. Kłem, Grodno. Korespon
denta już posiadamy. Materiał b? 
azie wykorzystany.

naud, prezes pełnoletni — H. Sy« 
monds, członkowie niepełnoletni -- 
H. Eude, Rang, Dargeut i Granjean

Po przeprowadzonych w pocie r 
czoła wyborach dzielni chłopcy 
czuli wreszcie pewny grunt pod no- | 
gami i wesoło spojrzeli w przysz- ą 
łość. Złośliwy los gotował im jed- | 
nak cios ciężki, a niespodziewany- ,{ 
Raptem, pewnego dnia okazało się- j 
że jedyny pełnoletni członek p. Sy j 
monds nie może sprawować f-tink* 
cji prezesa, gdyż jest obywatelem j 
angielskim!

Znów zamieszanie, bieganina, po- ; 
szukiwania, agi „cja. Znaleziono j 
zastępcę! Na miejsce p, Symondsz j 
wszedł p, Lepage, któremu sparzę- i 
ni już raz młodzi „wyścigowcy" do
dali na wszelki wypadek jeszcze ; 
dwu pełnoletnich wiceprezesów * I 
osobach pp. M. Besnarda i Saisse-1j 
neta.

Powtarzamy, że skład pierwsze
go zarządu „Racing Clubu" podaj6' 
my jedynie z szacunku dla 
pierwszego we Francji stowarzyszę 
nia lekkoatletycznego. W istocie 
większego znaczenia fakt ten nie 
miał, bowiem już 23 listopada 1^' 
zaraz po zarejestrowaniu organiza
cji, jej członkowie gremjalnie Po
kłócili się między sobą, co w ky

go skład, ze względu na znaczenie sekwencji doprowadziło do 1^'
hiśtoryczne, podamy w całości: — 
Prezes honorowy — Raul d‘Ar- dziel.
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2 chwilą, gdy Lokajski swoimi 
rewelacyjnym rzutem niedzielnym : 
([ostał .się do elity oszczepników i 
światowych, zainteresować się ’ 
wypada bliżej osoba najwybitniei- ; 
szego obecnie oszczepnika i rekor
dzisty świata, Finlandczyka Matti i 
jarvnena. W jednym z pism zagra 1 
Bieżnych znajdujemy bardzo inte- i 
resujacy wywiad, którego ciekaw- s 
sze wyjątki Donrżei przytaczamy, i

- Wciąż jeszcze psniije przeko-

Wzór dla Lokalsklego - Matti Jaervlnen
Najlepszy oszczepniK o swej Karierze i metodach treningu

I — Tak. Było to w 1929 roku. 
Startowałem wówczas jako żoł
nierz w zawodach międzynarodo
wych. Stnwa’em do trójskoku i u- 
zyska‘em 13.50 m.. co jednak nie 
wystarczyło do zwycięstwa. By
łem bardzo przygnębiony ta poraź 
ką. postanowiłem więc ze ziłości 
rzucić też oszczepem. Zupełnie nie 
spodziewanie os:aenełem 59.03 m., 
co wprawiło Finlandię w osłupie-

nie. Od tego czasu potraktowałem f nad tecłinika rzutu i nad metodą 
na serjo oszczep i tej konkurencji' 
poświęciłem swoją główna m-
gę.

— Czem tlomaczyć należy wiel 
ką ilość doskonałych oszczepni- 
ków w Finlandii?

— To jest bardzo proste. Na osz 
czep zwraca się u nas wiele uwa
gi. Mamy też spora ilość trene- 
rów-teoretyków. którzy pracują

treningu.
Najwięcej nam jednak daje film.

Kosztuje to coprawda sporo, ale 
opłaca się. bo nic tak <nie analizu
je rzutu, jak taśma filmowa. Oglą
damy najlepsze wzory najidealniej 
szego stylu możemy zapamiętać 
sobie każdą pozycję, każdy ruch. 
Kto nie zdąży zapamiętać sobie 
tych szczegółów za pierwszym ra

zem. może obejrzeć film drugi raz, <zać. Ja zaczynam ^L^razbar 
dziesiąty, setny. |Wegów naprzelaj. potem c°ra« »"

— Co jest warunkiem osiągnlę-:dziej zwiększam szybkość l cw 
* później zupełnie jak spnniv”

swoja stumetrówke.cia dobrego wyniku?
— Codzienny i solidny trening. 

Trzeba pracować z pewnym pla
nem, a nie chaotycznie. Długo na
leży pracować nad opanowaniem 
stylu, oddzielnie ćwiczyć rozbieg, 
oddzielnie technikę wyrzutu, a po
tem umiejętnie wszystko to powia
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panie — mówi Matti — że rzut 
oszczepem jest rzeczą bardzo ła
twa- że kto jest s!lny, ten rzuci 
daleko- Tymczasem siła nie zaw
sze pomaga i dziś niema ani jed
nego oszczepnika. któryby siłą 
fizyczna doszedł do dobrych rezul 
tatów. Każdy musi soFdnie i pie
czołowicie ćwiczyć, a potem do
piero przychodzi wynik. Trwa to 
niekiedy lata całe.

Ja rozwijałem się w podobny 
sposób. Swą obecną klasę za
wdzięczam przedewszystk:em oj
cu. który zmusił mnie do codzien
nej gimnastyki przy otwartych ok 
nach przez długie lata. Już w pięt
nastym roku pilnie trenowałem o- 
szczep. aż uległem kontuzji. Jest 
to zresztą- los. spotykający wszyst 
Ucich trenujących bez umiaru osz- 
czepników. Musiałem więc wziąć 
na trzy lata rozbrat ze sportem, 
do którego wróciłem w czasie, siu 
żby wojskowej. Zaczęłam skakać, 
a potem dorwałem się znów do 
oszczepu.

— Łącza pana jakieś wspomnie
nia z pierwszym okresem rzutów?

Pomorze

Biuletyn prowincji polskiej
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(L) I

, JASŁO. Czarni (Jasło) — Meta! (Tarnów) 
1:1 (0:1) Mistrz klasy B grupy tarnowskiej.

I Przewaga Czarnych, dla których bramkę 
. strzeli! Kobylański, dta Metalu Kornaus. Naj

lepszy na boisku bramkarz Czarnych Trojan. 
Sędzia p. Honlg. Widzów 600 osób.

I TARNÓW. Tamovia — Legia (Kraków) 
3:1 (1:1). Mistrzostwo klasy A. Jednej bram
ki strzelonej przez Tarnovię sędzia p. Gergcl 

• z Krakowa nie uznał.
Tarnovia nie wykorzystała rzutu karnego 

(Jeż). W Tamovli podobali się Mróz naj
lepszy gracz na boisku, oraz Lach. Bramki 
zdobyli Jachimek, Plechlnek i Krawczyk, dla 
Pokonanych Ziembiński.

Samson — Z.M.S. 2:0 (1:0). Mistrz kl. 
„B". Łączność (Mośclce) — Dąbrowia 1:1. 
Mstrz. kl. „C“. Sędziował p. Frodyma.

Z.M.S. — Jutrzenka 2:1 zawody towarzy
skie. Sędziował dobrze p. Kulczyk.

Prezes trn. podokr. piłki nożnej mec. Roz- 
wadowskł oddał na lokal Związku bezintere
sownie pokój we własnem mieszkaniu.

STANISŁAWÓW. Ubiegłej niedzieli gości
ła w naszem mieście rezerwa lwowskiej Po
goni, która po ładnej grze uzyskała wynik 
remisowy 1:1 z Rewers. Wynik powyższy 
nie Jest odzwiercladteniem przebiegu' gry, 
gdyż goście powinni byli mecz wygrać. Bram 
ki zdobył w 25 minucie Sycz, dla Rowery 
Gieruszynski z karnego. Sędziował p. Brach.

DRUŻYNY „B‘‘ KLASOWE rozpoczęły u- 
blegtej niedzieli młóckę mistrzowską. Hako
ach w odmłodzonym składzie zremisował z 
Bystrzycą 0:0. a w identycznym stosunku za 
kończyły się w Kołomyi zawody między sta
nisławowską Admirą a tamtejszym Drorcm.

Na otwarcie sezonu wioślarskiego zorgani
zowała sekcja wioślarska ruchliwego K. S. 
Strzeiec-Górka zawody kajakowe, które od
byty się na trasie Podłnże — Wołczynlec. W 
biegu kajaków dwu-osobowych zwyciężyli 
Tymków — Gudienz 12 mm., w biegu kaja
ków jedno-osobowych na 1000 m. zwyciężył
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ÓDYNIA. Boks: Marynarka Wojenna — 
reor Gdyni 10:6. W drużynie Marynarki wy
kazali doskonalą formę Pasturczak 1 Ozorek, 
znani pęśclarze stołeczni, w repr. Gdyni 
Wysnąl talentem pięściarskim Plucik (YMCA) 
I Schon (Strzelec). W wadze muszej — ma- 
n-narze oddają 2 punkty walkowerem, nie 
mogąc znaleźć wśród swych zawodników 
. muchy“. W. kogucia: Szczepański (Mar.) 
wygrywa przez techn. k. o. w 3 rundzie z 
Zabłockim (Gdynia), który punktował prz.ez 
3 rundy. Niesłuszne orzeczenie sędziego, któ
ry przerwał walkę, wyprowadziło z równowa
gi galerję. W. piórkowa: Respa (Mar.) wy
grywa z Schónem (Gdynia) przez dyskwali- „„ _____ _
flkację w 2 r. za zbyt niskie uderzenie. kluUy: Rewera, Strzelce -------- , -----
W. lekka: Pasturczak (Mar.) wygrywa przez Hakoach. Makabi, Admlra, K. P. W., Belwe- 
k. o. w II rundzie z Daszkiewiczem (Gdy- derj w. K. S. 49 pp. Kołomyja I Strzelec — 
nlal.W. półśrednia: Plucik (Gdynia) zdoby- Broszniów.
wa dwa honorowe punkty dla lądu, nokautu- z Inicjatywy Komendanta Obwodu P, W. 
Jąc w 3 r. Pitksę (Mar.). W. średnia: Witold (48 pp. p. mjr. Łomnickiego został wyłoniony 
B. (Gdynia) wygrywa z dobrym Urbaniakiem I Komitet -przygotowawczy w osobach pp: dr. 
IMar.) przez dyskwalifikację w 2 rundzie za Chorzemskiego, dr. Rublna dr, Gawendy, 
zbyt niski cios po gongu. W. półciężka Ożarek dr. Rotha i dr. Winiarskiej, który w najbliz- 
<Mar.I. będący w fantastycznej formie wy- szych dniach przystąpi do regularnej 
’ - - ■ • ---------- DROBOBYCZ I PAM (Stryj) — Junak 2:1.

Prokop.
Z Inicjatywy delegata L. O. Z. L. A. p. 

sekr. Worobkiewicza odbyło się ubiegłej so
boty zebranie delegatów klubów celem zor
ganizowania w naszem mieście Podokręgn 
lekkoatletycznego. Zebranie zaszczycił swą 

1 obecnością Komendant Obwodu P. W. 48 pp. 
p. mjr. Łomnicki. W wyniku obrad postano
wiono zorganizować Podokręg lekkoatletycz
ny. W skład tymczasowego Zarządu weszli: 
pp. Worobkiewlcz, prezes Splcgel I Rudy.

Akces do Podokręgu zgłosiły następujące
-—•-? Górka, Bystrzyca,

' K. P. W., Belwe-

mani w.wj ,--- , * ,
(Mar.), będący w fantastycznej formie wy- 
grywa przez k. o. w 2 rundzie z surowym 
Fiszerem (Gdynia). W. ciężka Krajewski 
(Mar.) po równorzędnej walce wygrywa nie
słusznie na punkty z Kudasiewiczem. Sędzio
wał w ringu plut. Konopka, na punkty prof. 

. Bereśniewicz i prof, Koziński (Orłowo). Or:
ganlzacja zawodów doskonała. Publiczności

arywg z Hassem. Sawaryn (Czar) zwycięża de- 
bjutanta Demanta przez k. o. o 3 r. Bergstof 
(ż.R.K.S.) zwycięża Jareckiego na pkty. Zwo
liński (Cz.) zwycięża na pkty Kotza. Hans (Z. 
R.K.S.) zwycięża Boczklewlcza. Sędziował w rin 
gu st. slcrź. Kubiak dobrze.

ż.R.K.S. — Kresy 9:5. Dcbjut Kresom udał 
sle w zupełności. Przebieg walk: Kalser (Ż.R.K. 
S.) w, o. Jasiński (ż.R.K.S.) wygrywa na 
Pkty z Wychrestcm. Dunlcc (Kresy) remisuje z 
Hassem. Strułyńskl (Kresy) remisuje z Berg- 
stotem. Kotz (ż.R.K.S.) remisuje z Salskim. 
Hans nokautuje o 2 r. Szkwarkowsklego. Sumara 
(Kresy) zwycięża przez poddanie cię Knszcra 
w 1 rundzie. Sędziował st. slerź. Kubiak b. do
brze.

JAROSŁAW. W biegu naprzeł w grupie młod
szych (2 kim.): 1) Oplela (Glmn I) 6:37.9; 
2) Makar (Gm. II) 6:44.5, 3) Gotdarz (Spk. 
Bud.). W grupie starszych (4 kim.) 1) Fra
nus (3 P.P. Leg.) 12:54, 2) Krawczyk (39 
P.P.) 13:16.1, 2) Gospoś (6 B.T.), 4) Dra- 
ganlk (Sokół).

GRODNO. Pierwsze miejsce w siatkówce 
zdobył 2 Dywizjon Artylcrjl Przeciwlotniczej 
przed Kursem Podchor. Rez. Piechoty 29 Dyw. 
Piech., wygrywając 15:12. 4:15, 15:10. Trze
cie miejsce zdobyła Kadra 3 Baonu Tele
graficznego.

W koszykówce mistrzostwo garnizonu zdo
była Kompanja Telegraficzna 29 Dyw. Piech., 
która pokonała 29 p. art. I. 39:6, Kadrę 3 
Bat. Tel. 41:3 1 3 dyw. żand. (vicemistrz) 
25:11. W zespole mistrza wyróżnili się kpr. 
Sziamkn i kpr. Jankowski.

CHEŁM LUB. 7 p. p. Leg. — Hapoel (Lub- 
lin) 5:1 (4:1). Mistrz, klasy A. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Kubik 3, Knutel i Paten
ta. U gospodarzy na wyróżnienie zasługuje 
Ciesielski i Kubik. Sędziował p. Hclndrich z 
Lublina.

RADOM. W ubiegłą niedzielę nastąpiło 
otwarcie stadjonu K. S. Broń przy Państwo
wej Wytwórni Broni. Stadjon posiada piękne 
boisko piłkarskie, tor kolarski, obwodu 700 
m. Boisko dla gier sportowych. W najbliż
szych dniach rozpocznlc się budowa trybun 
na kitka tysięcy osób, bieżni czterotorowej 
dookoła boiska I kortów tenisowych. Budo
wa stadjonu jest zasługą dyrektora Państwo
wej Wytwórni Broni w Radomiu tnż. Otda- 
kowsklego.

Bieg szosowy dta juniorów na trasie Ra
dom — Jedlnla — Radom 30 km. dlał wy
nik następujący 1) Malczewski 1:01:05, 2) 
Łobodziński 1:02:12, 3) Matuszczyk. Bieg dla 
kolarzy licencjonowanych (80 km.) Radom — 
Kozienice — Radom: 1) Tusznlo 2:3647, 2) 
Kaczamrczyk 2:36:08, 3) Matyga. Wszyscy 
kolarze są członkami KS Broń.

Mecz piłkarski: KS Broń — RKS II 4:3 
(1:0). Sędzia p. Trębala. KS Czarni — KS 
Nordyja 9:1 (5:9). Sędzia p. Marczykowski. 
O mistrz, kl. B rozegrano jeden mecz. Jutrz
nia — Gwiazda 1:2 (1:0). Wynik zasłużony.

Jutrznia grata b. ostro. Bramki zdobyli dla GRODNO. Makabl — Kraft 44. Bramki strze- 
zwyclęzców: Lederman 2, najlepszy gracz na JIH: Wolberg (2), Chajet i PlfWn. Sędziował p. 
boisku, dla pokonanych z wolnego Opatów- ran»W. _______ ____ _ _ ____
skl. Sędziował b. dobrze p. Zygmunt Mazur
kiewicz. (Ocen).

BRZEŚĆ n.B. ŹTS — 2K5 1:0. Mistrz, kl. 
A. Gra chaotyczna. Sędzia p. Otockl. Mecze 
towarzyskie: 2KS — Ruch 3:1. Sędzia p. 
Zioło dobry. ŻKS — Kresy 3:2. Sędzia p. Dą
browski dobry. Orkan — Ruch 0:0. Ruch nie 
wykorzystał dwu karnych. Sędzia p. Takcin.

Gdy sportowe o mistrz. I puhar OSr. W. F. 
koszykówka: Podchorążówka — K.S. Gra- 
jewka 51:10, Pogoń — Ośrodek II 41:1, 
Podchorążówka — Pogoń 33:18. Lepszy atak 
Podchrorążówki wygrywa spotkanie, Ośrodek 
II _ WKS w. o., Pogoń — WKS 35:14.

REMBERTÓW. Kadra — CWS 6:1 (3:0). 
Zwycięstwo C-kl. Kadry nad B-kL CWS-em. 
Bramki: Wajck (3), Pońko (2), Izydorzak, 
oraz Grodzki. Sędziował b. dobrze p. Ur- 
bach.

WOŁKOWYSK. W trójmeezu siatkówki zwy
cięży! Słonlm, bljąc świsłocz 2:1 i Wołko- 
wysk 2:0. Koszykówa: Słonlm — Wołkowysk

około 2.000.

Betar — Old Boys 6:0.
Siedziba Podokręgu Podkarpackiego L.Z.O. 

P.N zastała przeniesiona ze Stryja do Dro
hobycza. Junak — TUR (Borysław) 8:0. 
Bramki:Mahomackl (3), Hynek (3), Hajduk, 
Klcyla. Sędzia p. TaraskI dobry.

BORYSŁAW. Strzelec — Biali 4:0 (2:0). 
Mecz towarzyski na rozmokłym terenie.K. S. Gdynia — KPW (Tczew’) 7:0 (2:0). Mecz towarzyski na rozmokłym terenie. 

Mistrz, kl. B. Bramki zdobyli najlepszy w a- Bramki Łań i Strab. Sędzia p. Fichteł
toku Tandecltl 3, Maniszew 2, Grześkowiak, 
Dziura. Sędziował b. dobrze p. Szyttenhelm. 
Wyznaczony z Gdańska sędzia p. Kubalski 
ule stawił się.

PKS Bałtyk (Gdynia) — Sokół (Tczew) 
3:0 v. o. mistrz, kl. B. Sędzia zawodów p.
Szapiński został spoliczkowany przez Rosego 
za usunięcie go z boiska na 3 minuty przed

W XX-tym dorocznym pWłle glmnasl. t.T.

16:12.
SKARŻYSKO. Granat — Skra (Częstocho- 

wa) 5:2 1 6:3. Granat mtmo dwukrotnego । V" 
zwycięstwa nad drużyną gości zaprezentował “-U1

G.S. Makabl pod kierownictwem p. Brotraana 
wzięło udział przeszło 100 ćwiczących.

Doroczny 5 kim. bieg naprzelaj, zorganizo
wany przez W.K.S. Grodno, wygrał Kuchar
ski (JaglelonJa Białystok) w czasie 19:49 o 10 
mtr. przed kolegą klubowym Półtorakiem, 3) Pe- 
telczyc (W.K.S, Grodno). Startowało 37 zawod
ników.

KUTNO. Kntnowlanfca — Makabl 3:2. Gra 
niezła, z przewagą zwycięzców

ŻYCHLIN, Sokół — D.K.S. 34. Sokół c re
zerwowymi, mimo to gra ładna.

CZĘSTOCHOWA. Częstochówka — Victo- 
rqa 4:4. Bramki zdobyli dl*. Częstoehówkl: Si
korski 3 1 Nawrot 1, dU Victortl: Solecki, 
Kulek II 2, Jastrzębski 1. Sędzia p. Gospoda
rek.

Tabela mistrz, rundy Jesienno - wiosenny: 
1) Skra, 2) Brygada, 3) Victoria, 4) Często
chówka, 5) Turyści, 6) Warta. W dniu 12-go 
maja, odbędzie się mecz repr. Lublina — repr. 
Częstochowy.

PIŃSK. „Kotwica" — „Makabl" 34 w. o. 
Pierwszy mecz o mistrzostwo ki. „A" Podokrę-
gu Plńklego, zakończy! się niestawieniem sic

,Makabl".
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się słabo, wykazując poważne niedomagania 
techniczne, oraz brak zgrania. Z Granatu Es- 
ki dobry w pierwszym dniu, zawiódł kom
pletnie naząjutrz. W Skrze doskonały pr. 
skrzydłowy. Sędziował p. Przybył.

PABJANICE. Ubiegłej niedziel zanotowa 
no zwycięstwa faworytów w rozgrywkach 
mistrz. kl. B podokręgu pabianickiego 
ŁZOPN. Burza pokonała KE 2:0 (1:0), TUR 
zaś zwyciężył zduńsko - wolski ZSSG 3:0 
(1:0). Pabjanlcka Burza wykazuje w roku 
bieżącym rewelacyjną formę.

PIONKI. RKS Radom — Proch (Pionki)

LOM2A. Ł.K.S. Legjon — Warszawa (Graje-

— Kogo uważa pan za sw-eg® 
najgroźniejszego rywala?

— Jest czterech zawodników, 
którzy przekroczyli siedemdzie- 
s!atkę. Penttila, Sippala. Suwe t 
Weimann. Każdy z nich rzuca zu
pełnie innym stylem, każdy z men 
przedstawia zupełnie inna wartose 
i każdy jest groźny.

Penttila ma idealnie opanowany 
lot oszczepu., szwankuje u niego 
trochę rozbieg. Gdy mu się rozbieg 
uda bez zarzutu osiągnie bardzo 
dobry wynik. Właśnie brak pew-i 
ności rozbiegu jest powodem pew 
nej nerwowości w Jego rzutach.

Siippala ma znów inny błąd: 
ostrze oszczepu idzie zbyt w go
rę. co psuje lot. Ma doskonale opa 
nowane nerwy, jak żaden inny za
wodnik.

Weimann postawa swoja m® 
przypomina zupełnie oszczepnika, 
a raczej zapaśnika. Ma on to, co in
nym przv oDanowaniu techniki bra 
kuje, a mianowicie siłę. Opanował 
zupełnie fiński styl rzucania; jego 
największym błedem jest... wzrost.: 
Jest zawały. Oszczennik powinien 
być wysoki i mieć długie ręce, a

Sunie przy swoiej doskonałej 
technice byłby bodaj najlepszy,wo) 2:1. Mecz rozegrany na pięknem, nowo- 

wowybudowanym boisku był ciekawy. Bramki 1 , , . . __ __
dla Łomży, zdobyli Chalamowski, i Polakowski. ' gdyby miał Opanowane 
Wyróżnili się Wszędyrówny, Czarnecki, Kar- '
bowskł.

1:0 (0:0). Niski poziom zawodów, lekka 
przewaga miejscowych, w których barwach 
grał b. gracz Polonii — Malik. Bramkę dla 
RKS w 6 5mln. zdobył z przeboju Badów-, 
skl. Proch nie wykorzystał rzutu karnego. 
Sędziował b. dobrze p. Hanzer, Widzów o- 
kolo 500 osób.

RÓWNE. Pogoń — Strzelec (Janowa Dolina) 
0:0. Gra chaotyczna z przewagą gości. Dosko
nały bramkarz Pogoni uchronił swą drużynę od 
klęski. Sędziował nieudolnie p. Schmidt.

ŁUCK. Hasmonea — Hasmonea (Łuck) 2:1 
(2:0). Sędziował p. Gtuz z Równego. Po za
wodach miał miejsce niesłychany wypadek zdzi
czenia. Drużyna rówieńska siedząca już w au
tobusie została napadnięta przez miejscowych 
„lokalpatrjotów" i obrzucona kamieniami. W i 
autobusie wybito wszystkie szyby, * zawodni
cy przyjechali do Równego pokrwawieni. Nie
słychany ten objaw bandytyzmu w sporcie za
sługuje na najsurowsze napiętnowanie I uka
ranie winnych.

PIOTRKÓW. Mistrz, kl. C. Hapoel (Toma
szów) — Concordia II 0:2 (0:1). Bramki: Ku
lig (2). Sędziował słabo p. Klimek z Koluszek.

K.K.S. (Koluszki) — Conconłja. Mistrz, kl. 
B. 2.-2 (2:1). Bramki uzyskali: Nonas i Szałap- 
ski dla K.K.S.-u, oraz środa I Szymczak. Na 
wyróżnienie zasługują: Bramkarz Ibroń i obroń
ca Pietrzyk z Concordji oraz z K.K.S-u Hau- 
sner i Szymczak. Sędziował p. Grimeisen z To
maszowa b. dobrze.

ZGIERZ. Przybytowlanka — Makabl 2:1. Po 
bardzo chaotycznej grze zwyciężyła Przybyto- 
wianka dla której bramki zdobył Zawisza i Le
wandowski dla Makabl Sieradzki. Sędziował p. 
Kilarski. W meczu o mistrzostwo łódzkiej kl. 
B. Sokół (Zgierz) pokonał K.P. Zjednoczone 
(Łódź) 5:3 (2:0).

Koszykówka, Państwowa Szkota Handl.—G1- 
rnnazjum 22:14.

nerwy:
A tak nie wiadomo czego można 
sie no nim spodziewać.

Zagłębie Dąbrowskie

Pierwszy krok kolarski, zorganizowany przez 
L.O.Z.K, na dystansie 25 kim. wygrał Stolar
czyk (Bieg) 51 m. 2 e. II Rotę J. — (Bieg) 
51 m. 03 a. Snbezyńśki (Rapid) 52 m.

KIELCE. Bieg kolarski 30 kim. po ulicach 
miasta: 1) Chwedoruk 1 , czas 55 m. 40 s. 

! przed Chwedorukiem II, Radomłńskim i Kowal
czykiem.

Filka nożna. Strzelec — Unja (Lublin) 4:11 
(1:1), Mistrz kl. A. Gra b. interesująca, Unja 
nlewykorzystata rzutu karnego. Bramki zdoby
li: „Grot" 2, Biegański I Glraszek, dla Unji 
Bartulek. Sędziował p. Dobrzański — objek- 
tywnle.

REKOR LOKAJSKIEGO 
NIE BĘDZIE UZNANY

Jak się dowiadujemy, wynik Lokaj- 
sk ego, uzyskany na niedzielnych za
wodach w Poznaniu w rzucie oszcze
pem (68.62 mtr.), nie zostanie uznany. 
Lokajski osiągnął bowiem wynik lep
szy od rekordu polskiego poza konkur 
sem. a w myśl przepisów, tego rodzaiu 
rzuty nie mogą uzyskać oficjalnej apro 
baty. Wynik Tarczyka 65.73 mtr. ma 
natom:ast szanse na oficjalne zatwier
dzenie.

Spodziewać się jednak należy, że co 
nie udało się teraz powiedzie się póź
niej i Lokajski wpisze się jeszcze w se 
zonę bieżącym na listę rekordzistów 
polskich w rzucie oszczepem.

Unja — Ruch 5:1 (2:0). 
zdobyli: Gwóźdź 3 (jedna z 
I Nowak po jednej. Jedyny 
uzyskał Wąsik. Sędziował p.

5,Boguck!ISoc1ia po dwie. Dyrda*"jedną.

OTWOCK. Mecz ping-pongowy: Repr. War
szawy — Repr. Otwocka 74. Jarecki — Char- 
łlnskf (Ot.) 2:1, Jezierski (W.) — Łopata (Ot.) 
2:0. Flnkefetein — Charllńskl (Ot.) 24, Je- 
------ - „„ . Grodnlckl (Ot.) 2:1. Łopata

Z turnieju zapaśniczego 
o mistrzostwo świata

5, B^uekl'I Socha po .dwie. Dyrda Jedną. zierskf (W.) — Grodnickl (Ot.) 2:1. Łopat 
Dla Płomienia: Przystalskl, Barto* i Kuc po (ot.) — Jarecki (W.) 2:1. Pinketstein (W.) - 
tarinrU SArfrlmaml n. f>rsihlń«frł w Cninnwpa /n* a >ur «. ' • jednej. Sędziował p. Grabiński z Sosnowca

T. Trzmiel bez zarzutu. Zawodnik Unji Ptak 
grat zbyt ostro. Unja rezerwa — Ruch rezer
wa 4:1 (2:1). Sędziował p. Ziółkowski.

Policyjny K. S. — Zagłębie (Dąbrowa Gór
nicza) 2:2 (2:2). Ambitna gra obu zespołów,

końcem przy stanic 1:1.
W Bałtyku, dla którego strzelił bramkę 

Gunera wyróżniła się pomoc, Borkowski i 
świetny bramkarz, dla Sokoła zdobył punkt 
pr. łącznik.

K.S. Jedność (Wejherowo) — Gdynia II 
1:1 (0:1). Bramki zdobyli dla Wejherowa 
Mlotke, dla Gdyni Rosiński. Sędziował do
brze p. Ogiński.

K.S. Urząd Morski — Poczta 7:1 (4:1). 
Bramki dla zwycięzców strzelili Paźniewski 
2, Soroka 2, łline 3. Sędziował p. Szytten- 
helm.

Marynarka Woj. — K.S. Błękitni 7:2 (4:0).
TCZEW. K. S. Unja — K. S. Goplanja — 

mistrz kl. A. 2:1 (1:1). Bramki dla Unji zdo
byli Justa i Labuda, dla Goplanji Kowolski. Sę-

SAMBOR. Korona — Pogoń (Stryj) 3:1 (1:1).
Zawody Iow. Korona ze Steuermannem. Bram
ki strzelili dla Pogoni, Buc z karnego, dla Ko
rony Mikolko. Steuermann i Barbarski z karne
go.' Sędziował dobrze p. Jędzlerowski. . -------- ,

KOŁOMYJA. Dror — Admlra (Stanisławów) Policyjny wraca do formy. Bramki zdobyli 
I o-O Mistrz Id. „B“. Obie drużyny nie wy- | dla Zagłębia Pękalski 1 Bogdanów po jednej, 
! korzystały szeregu dogodnych pozycyj podbram- 1 dla „granatowych" próżniak i Kucharski^ z 
kowych. Sędziował dobrze p. Tumldajski. I ........ «... ... - -

NISKO. Sokół (Nisko) — Haglbor (Prze-
myśl) 4:2 (2:2). Haglbor prowadził początkowo 
2:0. Bramki strzelili Samuel l 3, Kulczyc 1. 
oraz Sperber i Splesower. Sędzia p. Głowacz 
z Przemyśla, nie uznał 2 bramek dla Niska.

TARNOBRZEG. Sokół — Trumpeldor (Roz
wadów) 5:1 (2:0). Bramki strzelili Korzeniow
ski 2. Sawicki 1, Sudól 1, Madejski 1 oraz
Jankiel. Sędziował p. Mączka.

ROZWADÓW. S.K.S. — K. .Orkan"

driowal dobrze p. Obst z Grudziądza.
Koszykówka: Gimn. kl. Sport. (Tczew) po

konało Oitnn. Kl. Sport. Z Grudziądza w stosun
ku 30:24, a uległo w siatkówce 0:2. Sędzio
wał p. prof. Jaroszewski.

KIELCE. Boks. WKS (Kielce) — Makabl 
(Kraków)10:6. Sędziował w ringu P. Zilbe- 
relch z Lublina. Widzów 1.50O osób.

Piłka nożna: Mistrz, kl. A SKS (Staracho
wice) — Gwiazda (Kielce) 5:0 (3:0). Sę
dziował P. Pawelec b. dobrze.

WKS II — Strzelec II 5:3. Mistrz kl. B.
Gwiazda II — Hapoel I 3:0 (w. o.). WKS 

(rez.) — Hapoel 9:0. Makabl — Górnik (Wiś
niówka) 4:0.

(Nisko) 4:0 (4:0). Sędzia p. Skoczeń.
Sokół — K.5.M. (Rudnik) 4:2 (3:0). Sędzia 

p. Domosławski.
RUDNIK n. S. Sokół — K.S.M. (Rudnik) 

2:2 (0:1). Sędziował p. Gancarz.
KROSNO. Piłka nożna. Makabl (Jasło) — 

Legja 2:1 (1:1). Legia wystąpiła z 7-mIoma 
graczami z H-glej drużyny. Bramki dla Maka- 
bi Neufeld i Springer, dla gospodarzy Fronczek. 
Sędziował b. dobrze p. Bober.

TARNOPOL. Boks: Czarni (Lwów) — 2.R.K. 
S. 6:6. Przebieg walk: Kalser (ż.R.K.S.) wygry
wa na punkty z Handlem. Romanów (Czar) wy-

rzutu karnego. Sędziował b. dobrze p. So- 
zańskl. Policyjny rezerwa — Zagłębie rezer
wa 4:3 (2:1). Sędziował p. świątek.

Czarni — Amatorski K. S. Nlwka 3:2 (0:1). 
Ciężko wypracowane zwycięstwo. Bramki dla 
Czarnych strzelili: Guliński 2 I Mucha 1, dla 
AKS-u Fajkisz i Schłauer po jednej. Sędzio
wał p. Moszkowicz b. dobrze. Kinercth — 
świt 5:2 (3:1). Dobra gra zespołu Kinerethu. 
Bramki zdobyli dla zwycięzców uzyskali: Ru
bin II,- Ledwoń, Wckseltnan, Zyngcrman I ' 
Braun po jednej, dla świtu Nowak 2. Sę- i 
dzlował dobrze p. Stolarski. '

BĘDZIN. Zagtębianka — Sarmacja 2:2 
(1:0). Wynik krzywdzi Zagtęblankę. Bramki 
strzelili dla Sarmacji Widerek i Clchon, oraz 
Lewiński i Karch dla Zagłębianki. Najlepszy 
na boisku Karch. Zagtębianka przestrzeliła 
rzut kamy. Sędziował poprawnie p. Grabow
ski z Dąbrowy Górniczej. Sarmacja rezerwa— 
Zagtębianka rezerwa 2:0 (0:0). Sędziował p. 
Pomeranc dobrze.

Saturn (Wojkowice Komorne) Hakoah

]AN MLŁ

Czytajcie
tamo

4:2 (1:0). Saturn grał brutalnie. Bramki u- 
zyskali dla gości Piec 3 i Gajdzlk jedną, dla 
gospodarzy Rożen II 1 Gutman. Sędziował b. 
słabo p. Natkaniec. Kraft — Siła — Hakoach 
rezerwa 1:0 (1:0).

CZELADŹ. Czeladzki KS — Płomień, Ml- 
lowice 10:3 (6:1). Dwucyfrowy wynik za
wdzięcza CKS doskonałej grze własnego ata
ku. Łupem bramkowym podzielili się: Geisler

dobrze. Czeladzki KS rezerwa — Płomień re
zerwa 1:1 (1:0). Sędziował p. Ciechowski.

GRODZIEC. Solvay — Brynica (Czeladź) 
2:1 (1:0). Słaba gra ebn drużyn, po zmianie 
stron ostra i brutalna. Bramki dla gospoda
rzy zdobyli: Janowicz I Stelmach po jednej. 
Honorową bramkę dla Brynlcy strzelił Kaleta. 
Najlepszy na boisku Mydłowiecki z Brynlcy. 
Sędziował poprawnie p. Okularczyk z Sos
nowca. Solvay rezerwa — Brynica rezerwa 
4:2 (2:2). Sędziował p. Wojnowski.

GOŁONÓG. Cynkowała, Będzin — R.K.S. 
Gotonóg 2:2 (1:1). Gra wyrównana, wynik 
zasłużony. Sędziował p. Małecki dobrze. 
Mistrz, klasy B.

NIEMCE. Zew — Samson (Modrzejów) 2:0 
(1:0). Pewne zwycięstwo Zewu nad drużyną 
żydowską. Sędziował p. Radoszewski. Mistrz, 
klasy B.

DOBIESZOWICE. Cyklon (Rogoźniki) — 
Dąbrowa Górnicza 2:2 (0:1). Niespodziewany 
wynik remisowy silnej Dąbrowy, dta której 
bramki uzyskali Saltarski i Jamroz. Sędziował 
p. Dyszy. Mistrz, kl. B.

NIWKA. Strzelec — Victoria (Będzin) 3:0 
(2:0). Bramki zdobyli: Czubata (2) i Szczy
piński. Sędziował p. Dworakowski dosko
nale.

PIASKI. Placówka — Strzelec (Łagisza) 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Pytlik. Sędziował 
p. Majcherczyk poprawnie.

STRZEMIESZYCE. Orzeł (Dąbrowa Gór
nicza) — Brygada 3:3 (1:2). Zawodu towa
rzyskie.

BIEG OTWARCIA UNJI SOSNOWIECKIEJ 
NA TORZE (10 okrążeń) wygrał Gubała w 
czasie 7 min. 54 sek. przed Waloszkiem 7:57 
i Grotem — 7:59. (Wszyscy x Unji).

ZEW, NIEMCE utwo.-zyl przy klubie sekcję 
bokserską, która jest ósmą z rzędu na tere
nie Zagłębia Dąbrowskiego.

Grodnickl (Ot.) 24. Jezierski (W.) — Flnkel- 
tseln W. w. o. Wspaniała forma Flnkelsteina. 
Na wyróżnienie zasługuje gra Łopaty. Organi
zacja dobra.

Bramki zdobyli: Wyrózębski 4, Szpak 3, Wa- 
łachowski I Lublański.

Mecz pliki nożnej O.K.S. — Partja (Anin)

OSTROWIEC KIEŁ. Siatkówka: O.K.S. (San
domierz), G.K.S. (Ostrowiec) 27:22 (19:1).

Koszykówka: G. K. S. (O.) — G. K. S. (S.) 
37:14 (13:10). Sędziował prof. Fogeł.

Szczyplorniak: Seminarium Nauczycielskie (O- 
strowiec) — O.K.S. (Ostrowiec) 2:1 (1:1). 
Bramki dla Seminarium — Wóicik i Zalewski; 
dla G.K.S. — Zarzycki. Sędz. prof. Fogeł.

Towarzyski mecz piłkarski K.S.Z.O. — Strze
lec (Opatów) 6:3 (3:0). Bramki dla gospoda
rzy zdobyli Siejko 4, Ludwikowski I Baran 11 
po Jednej, dla gości: Ćwikła Aleksander 2, w 
tern jedną z karnego i Wiatrowski. Sędziował 
p. FrojfeM.
S.K.P.W. Sandecja _ S.K.S. Strzelec 5:1 (2:1). 
Wszystkie bramki podły 2 pięknych strzałów. 
Zdobyte 2 punkty wysuwają andecję na czoło 
tabeli.

Bramki dla Sandecjl zdobyli Głód, Iwański 
III I Samoder (2), dta Strzelca: Samoder I. 
Sędziował ojektywnle p. Kulczyk z Tarnowa.

Mistrzostwo Id. C: Sandecja II — Strzelec 
II 2:1 (0:1). Sandeeja ze strzałów Rupka 
zdobywa 2 bramki. Dla Strzelca strzelcem był 
Kulig. Sędziował banko dobrze p. Flrliclński. 
Zawody towarzyskie: W.K.S. p. — K. S. Re
zerwiści 4:1 (2:0). Sędzia p. Grżędzielski do
bry.

TILGNER, doskonały miotacz Sokoła — 
Poznań, przeprowadził się do Torunia, gdzie 
jest współwłaścicielem magazynu sportowego. 
Pozostaje on jednak wierny swym barwom 
I nie wstąpi narazle do Sokoła w Toruniu, 
gdzie natomiast startować będzie w grach 
sportowych.

MAX 
HAUSER

POLANO ’

Mistrz Europy, Maks Krauser, godnie 
reprezentuje barwy polskie w obec
nym Międzynarodowym Turnieju Za
paśniczym o mistrzostwo świata na 

rok 1935.

12) młodych ludzi na pięści jest ani o grosz bardziej 
grubijańska od szermierki wyostrzonym kawał
kiem żelaza. Nie jest również bynajmniej bardziej 
zaszczytna ucieczka przed napastnikiem i po

krzykiwanie na policjanta, niż obrona własną pie-

ZDOBĘDĘ ŚWIAT
Powieść »

ROZDZIAŁ V.

W Niemczech boks miał już wówczas dobry 
gaz. Oczywiście — boks zawodowy, bo tylko 
o nim warto poważnie mówić. Pięściarz - amator 
pozostanie zawsze sztubakiem, który marzy 
o otrzymaniu patentu na dojrzałość zawodową.

Boks miał publiczność, miał , zwolenników 
i entuzjastów, ale brakowało mu jeszcze wyso- 
idegn poparcia.

Adolf Hitler dopiero za rok pisał w drugim to
inie książki, która stała się ewangelią nowych 
Niemiec:

— Nie można zapomnieć o sporcie pisał 
Adolf Hitler w celi więziennej w Landsbergu 
który w oczach wielu rodaków uchodzi za cham
ski i poniżający godność człowieka, o boksie, 
pierzyć się poprostu nie chce, ile fałszywych wy- 
wrażeń krąży w „kulturalnych" sferach na ten 
lemat. Jeśli miody mężczyzna uczy się fechtunku 
i oberwie przy tern, wszystko jest w porządku 
i honorowi dzieje się zadość, ale jeśli weźmie się 
do pięściarstwa — to odraził staje się chamem!

Dlaczego? Przecież niema żadnego Innego 
sportu, któryby tak wszechstronnie rozwijał du
cha bojowego, wymagał błyskawicznej decyzji 
i przekuwał, mięśnie, w. żelazo. Szermierka dwu

ścią...
Ale — powtarzamy — to było jeszcze na rok 

przed napisaniem tego zdania, na dziewięć lat 
przed objęciem władzy przez autora „Mein 
Kampf“ i na dziesięć lat przed wprowadzeniem 
pięściarstwa do wojska, policji i szikól wyższych 
jako przedmiotu obowiązkowego.

Góra społeczna wydymała z niesmakiem usta, 
kiedy doły wpadły już w boks po uszy. Na pocze 
kaniu stworzono sobie bohaterów, wśród kilkuna 
stu pięściarzy zawodowych angielskiej wojennej 
szkoły, wybrano sobie ulubieńców, czarne cha
raktery, nieustraszonych olbrzymów, gigantów 
woli, słowem zastosowano pośpiesznie schemat 
klasyfikacyjny, którym tak chętnie upraszczamy 
sobie zadanie poznawania otaczających nas lu
dzi.

„Der blonde Hans“, niedźwiedź w miarę ograni 
czony, olbrzymi Breitenstirater albo ringowy ar
biter elegantiarum Kurt Prenzel, albo egzotyczny 
Turczyn zbłąkany na grunt berliński Sabiri Ma- 
hir — to byli typowi przedstawiciele prymityw
nego gustu menażerów i publiczności. Każdy 
z nich miał własny styl zachowania się, ubiera
nia, udzielania wywiadów, każdy z nich drapował 
się w życiu prywatnem w togę, podrzuconą spryt 
nie przez matchmakerów i impresarjo.

Za Prenzlem. za Flintem szaleli kiedyś Niem
cy, ci Niemcy, którzy grupują się kolo Schilesi- 
scher Bahnhof, czy w dzielnicy portowej Ham
burga. Górne dziesięć tysięcy, a więc przede- 
wszystkiem plutokracja, ziemiaństwo, korpus ofi

cerski, a częściowo inteligencja stroniły się od 
boksu i kręciły nań nosem.

Prądy nieprzychylne były jednak zbyt nie
śmiałe i zbyt słabo uzasadnione, aby ważyły się 
na starcie pięściarstwa z oblicza powojennych 
Niemiec. Nieżyczliwość ich przejawiła się w spo
sób dużo perfidniejszy: oibłożono walki zawodo
we rabunkowym podatkiem i chichotano potem 
w kułak, że ilość spotkań spadła o połowę, a sta
wy ringów zaczęły zarabiać jak mniejsi szewcy 
lub gorsi oberkelnerzy.

Napróżno jedyny fachowy tygodnik pięściar
ski „Der Boxsport“ przestrzegał przed polityką 
złośliwości i niechęci, napróżno walczył o spra
wiedliwe opodatkowanie wszelkich rodzajów pra
cy, wśród których boxing nie jest ani gorszy, ani 
najłatwiejszy... i.

Arthur Biilow pisał artykuły .piętnował, krzy
czał, prosił i przekonywał, a fiskus zgarniał do 
swej kiesy prawnie zagrabiony udział. Walter 
Rothenbupg, . jego najbliższy współpracownik 
(tak, tak, to ten sarn We-Ro, który organizował 
po dziesięciu latach walkę Schmeling — Neusel 
i Schmeling — Hamas w Hamburgu...), patrzył 
ze zdumieniem na akcję szefa, podziwiając nie- 
tylko jej inwencję, ale również tempo i natężenie.

We-Ro zorientował się jednak pierwszy, że 
kampania ta musi się rozbić o złośliwy opór i obo
jętność czynników miarodajnych. Późniejszy me
nażer, ówczesny litryk i sentymentalny nóeta na
pisał wtedy symboliczny wiersz pod tytułem: 
„Niepokojąca cisza**.

Zapewne było to o boksie.

Rothenburg pfeal rzewniej, ot Biilow widział 
dokładniej przyczyny załamania się tak żywo 
rozwijającego się pięściarstwa zawodowego.

Z jednej strony podatki i restrykcje dewizo
we. Tego nie można było przekreślić — przynaj
mniej narazie —• z tern należało się liczyć jako i 
ze stałym elementem kosztów organizacji.

Ale była jeszcze inna przyczyna spadku po
pularności boksu: brak było naprawdę wielkich 
talentów! Możliwości tych kilkunastu pięściarzy’ 
zostały całkowicie wyzyskane. Dotarło się 
do dna nietylko ich wartości sportowych, ale wy
eksploatowani już zostali jako aktorzy, jako ty
py ludzkie, jako ciekawe figurki, które można by
ło pokazywać tłumom. Przejedli się, znudzili się, 
powinni byli pójść na emeryturę. Rynek można 
było zdobyć tylko mlodemi silami.

Rozpoczęło się gorączkowe poszukiwanie no
wych twarzy. Kilka dętych wielkości, o których 
z zachwytem pisała prasa, padło na twarz w cza
sie pierwszej poważnej walki. To gorsza, że zwy
cięzcy również nie wytrzymali próby czasu.

Menażerowie przymierzali coraz to innych fa-
|C1J ^ak zacias«e rękawfcz- 

Nie mogh trafie na właściwą parę.
.odrazu trzy wielkości, 

które miały stać się bohaterami ringu i zluzować 
Ej?0"® Paziów, Naujoków, Grimmów i 
DreistenstrS terów.

Bohater Nr. 1 panował stosunkowo najkrócej, 
ale był typem najciekawszym.

.^son- Kórner miał gębę, której nie 
wolno było bezkarnie ukazywać niewiastom w sta 
nie błogosławionym. Sam o sobie żartował- źe 
rodzice powinni go byli zakuć w kaganiec ' cżv 
w maskę szermierczą, która chroniłaby goi&zed 
przykrościami, sprowokowanemi strasznym wy-

Ł C. Ok
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Pogoń — Cracovia 3t0

Niechciol, zdobywca dwu bramek, usiłuje uciec Mysiakowi. 
Od lewej: Niechciol, Mysiak, Doniec.

Obóz hazenistek
Dobra forma, niRła frekwencja

W związku ze zbliżającym się me
czem międzypaństwowym hazeny Pol
ska — Jugosławia, interesuje nas spec
jalnie forma naszych hazenistek; z za
interesowaniem przeto śledziliśmy oba 
niedzielne spotkania, rozegrane w ra
mach mistrzostw Warszawy między 
Polonią a Skrą 13:8 (7:2), oraz AZS — 
Grażyna 7:3 (4:1). W obu bowiem ze
społach, Polonii i AZS, grają zawod
niczki, które będą stanowiły trzon na
szej reprezentacji.

Pierwszy występ wiosenny wypad! 
zupełnie nieźle. Dobrą formę wykaza
ły zwłaszcza zawodniczki przewidzia
ne do obozu. Wenclówna, Stefańska. 
Wiszniewska. Olesińska, Duchowna wy

0

Wśród nowych „olimpijczyków”
Wódz strzelców, por. Maciejewski o naszych szansach w Ber me

' I tak już w sierpniu odbędą się ko-1 
icopundcóCjjn^ zawody ze Szwecją,! 

GÓiański. ^Riitecki," Wąsowicz," Sawie- ] Finlandią i’ Łotwą, a we wrześniu ża
ki, Różański, Matuszak. Ta mała grup. J wody strzeleckie państw bałtyUcicl z 
ka to wieloboiści, których można wy-1 udziałem Łotwy, ^”1............  ' Tego samego miesiąca wysyłamy uru , 

żynę naszych strzelców do Rzymu na । 
międzynarodowe zawody strzeleckie, j

Oninla nubliczna mało dotychczas' kiego i łuczniczego wyznaczyła sze-1 I tak już w sierpniu < wie o strzelectwie sportowym pomimo, ściu zawodników. Nazwiska ich brzmią | respondencyjne^ zawo y
iż w tej konkurencji mamy szereg czo
łowych zawodników, którzy dorównu
ją klasie europejskiej i w związku z 

I tern mają duże szanse reprezentowa- 
I nia barw Polski na Olimpiadzie.
I Kapitan grupy olimpijskiej strzelec- 
' twa sportowego por. Adam Maciejow- 
■ ski tak mówi o swych pupilach.

— Na Olimpiadzie w Berlinie starto 
wać będziemy we wszystkich konku 
rencjach broni małokalibrowej, a więc 
w pistolecie sylwetkowym i tarczo
wym, w karabinku bocznego zapłonu i 
karabinku dowolnym.

mianowicie z' AZS, Stefańska, Wisz
niewska, Bąkowska oraz z Polonii — 
Olesińska i Olczakówna. Z zamiejsco
wych pojawiła się jedynie bramkarka 
Rynkowska z Torunia, Lasiówna i Se 
kolówna z Poznania oraz Suchecka ze 
Lwowa.

Tegoroczny skład reprezentacji bę
dzie osłabiony, bowiem dwóch czoło
wych zawodniczek, Cegielskiej z AZS, 
która po sezonie zimowym wycofała 
się definitywnie z gier, oraz Kameckiej, 
kontuzjowanej w wypadku narciar
skim,

2 maja rozpoczynają się w Genewie 
w pałacu wystawowym pierwsze mi-

korzystać we wszystkich konkuren
cjach.

W sierpniu i wrześniu odbędą się 
dwa sześciodniowe obozy w Centrum 
Wyszkolenia Związku Strzeleckiego w 
Warszawie, gdzie zawodnicy ci pod 
mojem okiem przejdą zaprawę. W lip
ni zaś odbędą się mistrzostwa Polski.

Zresztą mamy w tym roku tak boga-
iy program, że nasi olimpijczycy wy
tchnąć poprostu nie będą mogli. Uwa-

— Jaki jest poziom strzelectwa spor 
towego w Polsce w porównaniu z kia- i 
są europejską? I

— Wcale dobry. W pierwszej dwu- [ 
dziestce najlepszych strzelców europej ’
skich nasi zawodnicy napewno mogą. 
być sklasyfikowani. Wyniki osiągnie-1j pupiUbŁU HIC uęuu HIUKU* owo- WJV ..wy— 1 W nt"7i*

" Do grupy olimpijskiej Komenda żarn, że wyjdzie to na dobre naszym, te u nas w kraju niej^nokrcttiie prz -1 
Główna Związku Strzeleckiego, która reprezentantom, gdyż wyostrzą swoją wyzszają wyniki osiągnięte zagranicą., 
jest mandatatiuszem sportu strzelec-1 formę. 1 Na wyniki olimpijskie naszych repre

Białystok—miasto Kuckarskiego i Luckhausa
szykuje się do godnego zorganizowania mistrzostw Polski

Nasi przyszli Olimpijczycy Kuchar-| Spotykamy też naszego rekordzistę 
ski i Luckhaus również nie próżnują., Luckhausa na treningu; kręci się koio 
Kucharski po przyjeżdzie z Ameryki skoczni i wymierza sobie rozbieg, ry- 
po paru dniach przerwy, spowodowa-] tamy go za zamierza robie w tym se-1 
uej ciągleini deszczami, zabrał sic do zonie. Odpowiada, ze będzie się starał 
intensywnej pracy. I wykorzystać spostrzeżenia z ostatnicli

Zapytany jak się czuje, odpowiada.' zawodów w Turynie; chcialby za 
że pobyt w Ameryce przyniósł mu wszelką cenę przekroczyć 15 mtr., za- 
dużo korzyści i odkrył wiele tajemnic mierzą również specjalizować się w 
treningowych, które teraz stara sie skoku wdał i oszczepie. — pracuje o- 

____  _____ ______  _______ . stosować; rezultat treningu amerykan- becnie nad wytrzymałością, 
uzdolnionego średniodystansowca Wer skiego będzie mógł zobaczyć na naj- Gorzej przedstawia się sprawa z 
pachowskiego, któr; w tym sezonie bliższych zawodach, przypuszcza jed- Półtorakiem, który obecnie jest w woj- 
będzie mógł uzyskać na 1500 mtr. czas I nak, że powinno być dobrze, gdyż te-l sku. Władze sportowe Białegosto- 
okolo 4.08, a może i poniżej tego; raz już ma swoją dawną formę, a ku prawdopodobnie wystarały się dlań

Fakt przydzielenia Głównych Lekko-1 
atletycznych Mistrzostw Polski Bialo- 
stokowi pobudził władze sportowe i za
wodników.

Praca systematyczna lecz narazie 
niewidoczna trwała przez cala zimę, a

ADAM MACIEJEWSKI 
kierownik grupy olimpijskiej 

strzelców polskich.

owoce jej ukazały się pierw-
szem tchnieniem wiosny, kiedy to na

zentantów zapatruję się bardzo opty
mistycznie. W pistolecie sylwetkowym 
mamy poważne szanse na osiągnięcie 
pierwszego miejsca. W pistolecie do
wolnym szanse są słabsze, ale powin
niśmy się znaleźć w grupie czołowej, 
W karabinku możemy zrobić wiele mi-

przełajach ukazały nowe talenty.
Wśród tych młodzików zauważyliśmy

może i poniżej tego;
szprinter Zasłona liczy na uzyskanie 
na 100 mtr. czasu poniżej 11.

Stadjon. na którym mają się odbyć 
Główne Mistrzostwa Polski teraz już 
zaczyna zmieniać swój wygląd. Dzię
ki wydajnemu poparciu prezydenta 
miasta p. Nowakowskiego i energicz
nemu komendantowi Ośrodka W. F.

raz już ma swoją dawną formę, a jęU prawdopodobnie wystarały się dlań 
przecież to dopiero początek sezonu.. 0 możliwe warunki treningowe, bo na 
Specjalny nacisk będzie kładł na 1500 ] pierwszych przełajach wiosennych wy- 
mtr,. gdyż. chcialby w tym sezonie pacu nieźle.
zejść grubo poniżej 4 m. Uzależnia on , p0 p0(jnjesjenia ogólnego poziomu 
o jednakże od stworzenia mu warun-i tu bjałostockiego, który osiąga 

kow; nasz mistrz skarży się bowiem.. . międzynarodowe, i ' ‘
ze /-mio godzinne siedzeń>e w biurze d^ej mierze i 
w dusznym pokoju trochę go męczy i < ..............- '

łych niespodzianek.
Zresztą do Olimpiady mamy jeszcze 

dużo czasu i mogą jeszcze na firma-, 
menele sportu polskiego zabłysnąć no- 
w'e talenty.

W ostatnim roku pół miliona spor
towców zdobyło odznakę strzelecką. 
A wyborowych strzelców mamy 160, 
co jest liczbą bardzo dużą.

Chcialbym jeszcze podkreślić, że w 
strzelaniu śrutowem jesteśmy bezkon-
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uzyuaruuuwc, w bardzo kurencyjni, gdyż mamy mistrza świa- 
przyczynia się praca O- ta w tej konkurencji p. Kiszkurno. ktń 

środka W. F. z niezmordowanym por. ry ten tytuł zdobył w ub. roku w 
Żmudzińskim. (K- K.). * Rzymie. m. al.i tak sobie mruczy pod nosem: 

...gdyby tak... 5 godzin, byłoby cał
kiem inaczej.

Żałuje on też trochę, że władze spor 
towe nie postarały się o zwolnienie na 
obóz olimpijski, nie traci jednak na
dziei i przypuszcza, że uda mu się 
zrealizować swoje zamiary-.

. -------- ---- _ - por. Żmudzińskiemu prace nad ukoń-
strzostwa Europy w koszykówce męs czeniem trybun krytych, które będą

imy uosnuimic. klej, do których zgłosiły się następują] mogły pomieścić około 2.000 osób po-
W poniedziałek rozpoczął sie obózlce państwa; Belgia, Bułgaria, Hiszpa- 
_________  ... Prnnmo Wlnrlw Fnfwn Piitnnnia.

padły doskonale.
suwają się w szybkiern tempie na-W JJUU1CU41m.ivi\ iuópuv6(n 01V uuu.. i ww —. • • 4 i

skoszarowany w hotelu Stadionu Woj- nja, Francja, Włochy, Łotwa, Rumunja, przód. Dochodzą nas również słuchy, 
t. ‘ 1 ; CTPrhncłnwnoh Pniaka 7p w Rinfvmstnkn niphnwem ma bvcska Polskiego. ! Szwajcaria i Czechosłowacja. Polska
W pierwszym dniu pojawiło sie je-[wycofała się definitywnie.

dvnie 5 zawodniczek miejscowych, a I B. K.

że w Białymstoku niebawem ma bvć
budowana pływalnia, której już oddaw- 
na to miasto z upragnieniem oczekuje.

Finlandia pod znakiem pledu kół olimpijskich
Korespondenci a własna Przeglądu Sportowego

Helsinki, w kwietniu 1935.
Pierwsze gry piłkarskie już się 

odbyły. Odbyły się również przed 
wstępne biegi w terenie. Za ty
dzień nastąpi wielki bieg młodzie- 

" źy akademickiej przez pola i la- 
L <sy, który jest dla Finlandji tern, 

czem pojedynek wioślarski Cam
bridge — Oxford w Anglji. Zawo
dy akademików i następujące do 
nich mistrzostwa narodowe zainau 
gurują oficjalnie sezon letni.

Zaprawa i przygotowania do 
ciężkiego sezonu na bieżni jest w 
pełnym toku. Ma ona w roku bie
żącym szczególne znaczenie, gdyż 
stworzyć powinna podwaliny pod 
ewentualne przyszłe sukcesy w 
Berlinie. Lekkoatleci trenowali 
zresztą bardzo pilnie od szeregu
miesięcy, odbywając 
gimnastyczne i marsze.

Związek również nie

ćwdczenia

próżnuje.
Zaangażowal trenera państwowe
go, znanego wielobojowca i 
skoczka Armasa Valste i opraco
wał dokładny program kursów 
dla czynnych zawodników oraz 
młodszych roczników. Jednym z

.prawić fińska lekka atletykę' do 
czekających ją ciężkich zadań, są 
zawody międzypaństwowe z 
Niemcami i Estonią w Helsinkach 
oraz z Anglią w Londynie. Projekt 
urządzenia spotkania z Francją u- 
padl ze względów finansowych.

Jest zresztą kwestją wątpliwą, 
czy zbyt liczne i ciężkie spotkania 

। międzypaństwowe przyczynią się 
dc poprawy formy, osobiście ma
my co do tego pewne zastrzeże
nia.

Pozatem oczekuje się w Helsin
kach wizyty większej ekspedycji 
amerykańskiej, w projekcie jest 
spotkanie kwartetu: Lehtinen, 
Hóckert, Ny, Rochard. Opowiada
ją tutaj, że Kusociński i Beccali 
przyrzekli odwiedzić Finlandię, na- 

1 turalnie o ile Kusociński nie przej- 
I dzie tymczasem do obozu zawo
dowców, o cze.m plotkuje się tu-

do Polski nie wchodzi w rachubę, już została
Nawiasem mówiąc,

wyleczona. Lehtinen
jest Nurmi stanowić będzie w Berlinie główną

obecnie trenerem armii biegaczy broń w reku Finlandji i wielką jej
fińskich na dystansach 
800 m.

powyżej nadzieją w walce z Kusocińskim,

Z personalnych dab wartoby za
notować; że Lehtinen zupełfiie już 
wyzdrowiał i tryska energją. Ma 
on zamiar startować w Berlinie w 
r. 1936 w biegach na 1500 m., a 
przedewszystkiem na 5000 mtr.

Ubiegły sezon był dla niego zu
pełnie stracony. Najpierw miał za
targ ze związkiem, zakończony 
kontuzją kolana, która na szczęście

Łódź-Poznań 
Lekkoatletyczny 

mecz pań
Dnia 3 maja b. r. odbędzie się w

Poznaniu mecz lekkoatletyczny pań otaj dość gloso, łącząc naizwi-! -
sko i plany jego z Petkiewiczem. PuharWoj. Komt. dia Spraw Mtodzie- 
tt. • , . . . . „_ł'zy Akad, pomiędzy reprezentacją o-
Pwrje trzeci w tern trio zawarł > łódzkiego, a AZS — Poznań. Za- 
ipodohno z jakiems polskiem । wocjy te będą trzeciem z rzędu spot- 
konsorcjum kontrakt na występy baniem wyżej wymienionych drużyn, 
zawodowców w Polsce w czerwcu ' Dotychczas puhar zdobyła Łódź w ro-

dalszych środków, mających za- , lub w lipcu. Przyjazd Nurmiego • ku 1933, następnie AZS (Poznań) w ro- 
| ku 1934.

...........—...............— ........ 1 1 .......... ... I Barw AZS będą broniły następujące 
I zawodniczki: Świderska, Piasecka, 
' Szajnówna, Alińska, Karpacka Rewo- 
I I ńska, Mondraiówna, Stolarkówna, K>»- 
j biakówna.
I Lekkoatletyczna reprezentacja Ło- 
I dzl pań na piątkowy mecz z AZS-em 
, — Poznań wyjeżdża ostatecznie bez 
| Wajsówny. (L).

ORŁOWSKI (POGOŃ) 
na mecie biegu naprzelaj 5000 mtr. w Katowicach

\

Obóz olimpijski otwarty
Cejzik i Petkiewicz ćwiczą ze swymi pupilami

We wtorek odbyto się oficjalne o-1 Niemiec, Trojanowski II, Twardowski, 
twarcie obozu oMmpiljskiego. Rzęsi-1 Gancarz, Hełjasz, Noji. Kostrzewski 
sty deszcz ograniczył bardzo ramy tej I (który rano pracuje w biurze a tylko 
uroczystości. W świetlicy p. Sztla- popołudniu trenuje), Plawczyk. Se» 
chciak, kierownik grupy olimpijskiej dleaki, Lesicki, Fiałka, Kluk. Lokajski, 
przemówił parę słów do zawodników, I Imiela. Mają przyjechać niebawem 
mówiąc o obowiązkach jakie ich cze-1 Chmiel, Orłowski. Morończyk (w czer- 
kają, i to wszystko. Potem zaczął się i wcu po zdaniu matury). Niema w:a- 
trenmg na hali krytej CIWF. Tylko domości od Kucharskiego, Turczyka, 
biegacze nie przestraszyli się deszczu, I Hoffmana, Biniakowskiego, Luckhau- 
i wyszli na bieżnię pod wodzą Petkie i sa, Mikruta, Kozłowskiego. O zwoi- 
wicza. I nienie z wojska Półtoraka i Soldana

Frekwencja na obozie jest mniejsza, | trwają wciąż starania. Z młodych 
niż oczekiwano, to też co chwila wy- są już Zawieja, Kucoń i Kuligowski z

Rochardem, czy Nielsenem.
Tso-łiolo ^fzy^ótoM^je się^prze 

dewszystkiem do steeple i 10.000 
nitr. Ma on doskonałego partnera 
w młodym Matilainenie. który jest 
w tej chwili bodajże najlepszym na 
świecie w biegach z przeszkoda
mi.

Virtanen skoncentrował się nato
miast całkowicie na maratonie. 
Twierdzi on, że po olimpiadzie wy 
cofa się z czynnego życia sporto
wego. Hockerta interesuje wyłącz 
nie dystans 1500 m. W czasie zi
my uprawiał on zapasy, które 
przysporzyły mu sil. Ta piątka 
tworzy gwardię długodystansow
ców, mających opanować Berlin. 
Na krótszych przestrzeniach wy
bijają się tylko dwai zawodnicy, 
Larva i Strandvall.

Aki Jarvinen, b. mistrz świata, 
poświęca się całkowicie dziesięcio 
bojowi. Brat jego Matti Jarvinen

rastają nowi obinipnczycy, zastępu-1 Bydgoszczy, Karczewski. Górak. Ma 
jąc tych, którym obowiązki zawodowe przyjechać Fiedoruik i łodzianin By- 

.............. . . ~ - stry. 5 zawodników z okręguuniemożliwiają przybycie. Dostało też 
dymisję dwu laureatów konkursu. „Szu 
kajmy Olimpijczyka" Macedoński i 
Serafin, którzy wykazali, że absolut
nie do obozu nie dorośli.

warszawskiego będzie mogło brać u- 
dział w treningach.

Zawodnicy nie są zakwaterowani 
idealnie. Mieszkają oni na wspólnej,

3 ■

Forma jest różna. Obok dobrej, cza- j ale bardzo przestronnej sali. Korzysta 
sami rewelacyjnej (jak nP. Gancarz)' ją zato ze wszelkich udogodnień, ma-
spotykamy sztywne nie wygimnasty
kowane postacie nawet zapisane zło- 
temi zgłoskami w dziejach lekkiej a- 
tletyiki. Jest też paru zawodników 
już... przetrenowanych.

W obozie są w tej chwili następują
cy zawodnicy: Sznajder. Maszewski, |

jest bez konkurencji w rzucie osz- j 
czepem. Stanowi on właściwie w I
tej chwili jedyną 
Finlandji.

W sumie więc

on właściwie w
pewną pozycję

oczekiwać nale-
źy bardzo ożywionego sezonu, na 
który jednak wywrze specyficzne 
piętno niepokój i nerwowość, jaka 
stale cechuje przygotowania do 
wielkiego międzynarodowego eg
zaminu spod znaku pięciu kół o- 
limpijskich.

ją. kąpiele, prysznice, dwu masaży-
stów, lekarza, diatermie. Biegacze 
raz na tydzień chodzą do łaźni.

Harmonia między trenerami Cejzi- 
kiem i Petkiewiczem jest doskonała. 
Praca idzie raźno. Ideałnym_ kierow
nikiem obozu jest kipt. Józef Baran.

PETKIEWICZ W ROLI TRENERA 
za nim Macedoński, Kuligowski i SerafinG. E. Jansson

MORONĆZYK 
lekkoatleta Sokola - Macierzy 

skoczył we Lwowie 672 cm.

CEJZIK I PETKIEWICZ 
trenerzy obozu olimpijskiego na 

Bielanach

. NARADA WODZÓW 
pp. Szlachciak i Baran ustalają 
ostatnie szczegóły pracy obozu 

olimpijskiego lekkoatletów
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